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JÓZEF LIPSKI, 
poseł polski w Berlinie, zło 
żył wizytę kanclerzowi 
Hitlerowi 


ROK W 


D ©e HF na str. 6 rozpoczął „E X P RE SS“ druk cod. 


Zamachy bombowe! 


ROCES STANY A 


WYDANIE: A B 


A » 


PONIEDZIAŁEK, 20 LISTOPADA 1933 


CENA 10 GROSZY 
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Henry Morgenthau, iut 
mianowany został sekreta 
rzem ska amerykań* 
skiego na miejsce Woodina 


Nr. 822 
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Są to sensacyjne przygody „królowej świata podziem- 


Szalone eskapady! 
Płomienna miłość! 
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nego“, słynnej awanturnicy i włamywaczki, 


ziennego niezwykle wesołego filmu rysunkowego p. t. 
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Egzotyczne kraje! ,..wszystko na- 


rysowane i wierszem opisane 


matu m kandera Dolina 


rozpoczął się wczoraj w Wiedniu. — Nie chciałem zabić, zamach był 
wyłącznie „symboliczny'—oświadcza Dertil 


Płaszcz urańował Doliiussa od śmnierci 


Wiedeń, 18 listopada. 

(PAT) Dziś rano ropoczął się przed 
sądem ławniczym proces przeciwko Ru 
dolfowi Dertilowi, który 3 października 
r. b. dokonał w kuluarach parlamentu 
zamachu na kanclerza Dollfussa. 

Zainteresowanie procesem jest w 
Wiedniu bardzo znaczne. Władze bez- 
pieczeństwa przedsięwzięły wszelkie 
kroki ostrożności, publiczność wcho- 
dząca na salę sądowa iest rewidowana 
w poszukiwaniu broni, 

Sądowi przewodniczy prezes sądu 
okręgowego Hofrat dr. Emil Tursky, 
oskarża prokurator Hofrat dr. Ludwik 
Radecka, broni Dertola adw. dr. Walter 
Riehl. 

Dertil urodził się w r. 1911 w Wie- 
dniu, jest z zawodu urzędnikiem. Akt 
oskarżenia zarzuca mu usiłowanie zbro 
dni zabó. + Oskarżenie jest obszer- 
nie, umotywowane. 

Dnia 3 października 1933 r. o godzi- 
nie 2-ej po południt podszedł w przed- 
sionku parlamentu do kanclerza Doll- 


Już ukazał się 
| jest wszędzie do, nabycia 
* 25 tygodnika 


„Co tydzień powieść” 


fusa pewien młody człowiek i dał do 
niego z bliskiej odległości dwa strzały, 
raniąc kanclerza w prawe przedramię. 

Sprawcę zamachu niezwłocznie u- 
ijęto. Okazał się nim bezrobotny kan- 
celista Rudolf Dertil. Znaleziono przy 
nim rewolwer, stary bębenkowiec bel- 
giski. 

Dertil przybył do gmachu parlamen- 
tu pod pozorem wręczenia kanclerzowi 
listu od związku właścicieli nierucho- 
mości. Oświadczył portjerowi, że list 
ten musi bezwzględnie wręczyć kancle- 
rzowi osobiście. 

Ponieważ kanclerz był na konferen 
cji w klubie chrześcijańsko-społecznym 
Dertil czekał na niego około'dwuch go- 
dzin w przedpokoju. Zachowaniem się 
svom nie wzbudził żadnych podej- 
rzeńñ. 

Gdy kanclerz wyszedł wreszcie z 
lokalu klubu, Dertil podszedł do niego, 
wstrzymany jednak został przez urzęd 
nika policji kryminalnej Paumana, któ- 


ry odebrał od niego list, celem wręcze- 
nia go kanclerzowi. 

Dertil zatrzymał się w przedsionku, 
czekając aż kanclerz wyjdzie z szatni, 
udając się na miasto. W tym właśnie 
momencie zbliżył się do zajętego roz- 
mową Dollfussa i z odległości pół 
metra 
STRZELIŁ DO NIEGO DWUKROTNIE 

Z REWOLWERU. 

Jako motywy swego czynu podał 
Dertil chęć zwrócenia powszechnej u- 
wagi na swego ojczyma dr Raimunda 
Guenthera, który zdaniem  oskarżone- 
go, mógłby wyprowadzić naród au- 
strjacki z niewoli gospodarczej. 

Dertil zaprzecza wprawdzie intencji 
zabicia kanclerza Dollfussa,* twierdząc, 
że zamach hył wyłącznie symboliczny 
i że strzelał naoślep. 

Akt oskarżenia jednakże stwierdza, 
że oskarżony, jako świeżo zwolniony ze 
służby żołnierz nie mógł nie zrozumieć 
możliwości zabójstwa ‘przy strzałach, 


oddanych z tak bliskiej odległości, 

Za zamiarem zabójstwa kanclerza 
przemawiają również inne poszlaki. 
Jak stwierdzają świadkowie Dertjl sta 
rał się podejść możliwie , naibliżej do 
kanclerza 
I STRZELAŁ MIERZĄC W PIERŚ. 

Jedynie dzięki grubemu płaszczowi 
i ubraniu zawdzięcza kanclerz odniesie- 
nie stosunkowo lekkich obrażeń. Rów- 
nież i z motywów, przytoczonych przez 
oskarżonego, zdaje się wynikać, że za- 
miarem jego było pozbawienie życia 
kanclerza Dollfussa. 


Kurs dolara 
Warszawa, 18 listopada. 
Bank Polski płacił w dniu dzisiej- 
szym za dolary zł. 537. W obrotach 
prywatnych notowano zł. 5:40 w pła- 
ceniu i zł. 5.45 w żądaniu. Tendencja 
mocniejsza. 


Nakaz aresztowania b. więźniów hrzeskich 


wydał wczoraj prokurator przy sądzie okręg. w Warszawie. — Za 


skazanymi, którzy wyjechali z kraju, będą wysłane listy gończe 


Warszawa, 18 listopada. Jednocześnie prokurator sądu okrę-]nych, będą 


i zawiera całość sensacyjnej powieści 
kryminalnej p. t 


zarządzone odpowiednie 


un a p rę (PAT). Prokurator sądu okręgowego |gowego w Warszawie wysłał odpowie-|środki, zmierzające do zatrzymania ich 
l ] Fi w Warszawie polecił władzom wyko-|dnie pisma do prokuratorów sądów 0-|i osadzenia w więzieniu. 
[|| IL | | nawczy: t. i. policii państwowej dore-|kręgowych w Krakowie — odnośnie p. Na wypadek ukrywania się, względ- 
az dł dz jczyć wezwania pp. Bagińskiemu, Bar-| Mastka, w Katowicach — odnośnie p.lnie wyjazdu z kraju w celu uniknięcia 
~ Cena numeru 30 gr. |Eckiemu, Dubois, Kiernikowi,. Łieber- |Putka, w Tarnowie — odnośnie pp. Wi- |kary 


do stawienia |tosa i Ciołkosza. 
W razie: niestawienia się wezwa- 


| manowi oraz Pragerowi 


ZA NIEOBECNYM! BĘDĄ WYSŁANE 
—. |się, celem odbycia kary. 


LISTY GOŃCZE. 


REDAKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 171-50 


Przed wyborami 


w Krakowie 


Kraków, 18 listopada. 

W związku z przygotowaniami do 
nowych wyborów do rady miejskiej w 
Krakowie, główna komisja wyborcza 
poleciła ustawić w różnych punktach 
miasta specjalne tablice drewniane, na 
których rozlepiane będą plakaty wy- 
borcze, Pewna ilość takich tablic zosta- 
ła już ustawiona. 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach zakończone zostaną pracę około 
wygotowania spisów wyborczych, któ- 
re w dn. 25 b. m. zostaną wywieszone 
w lokalach komisji oktęgowych do 
przejrzenia, 

Wreszcie zakończone będą wkrótce 
prace nad tekstem afisza wyborczego, 
zawiciającego wszelkie wskazówki, do- 
tyczące wyborów, 


Losowanie sędziów | 
przysięgłych w Krakowie 


Kraków, 18 listopada. 

W biurze prezydjum sądu Okrężó+ 
wego w Krakowie odbyło się wczoraj 
losowanie sędziów przysięgłych ha ca* 
ly. rok 1934, Wylosowano 360 sędziów 
Przysięgłych głównych i 180 zastęp- 
ców: 

Z tej liczby będą natsępnie wyłoso- 
wani sędziowie do poszczególnych ka- 
deńcyj. W losowaniu brali udżiał pre* 
zes sądu okręgowego dr, Hubl, wice- 
prezes dr. Krupiński: s. o dr. Kraus, 
prok.-dr. Szypuła, przedstawiciel izby 
"adwoń tckiej i przedstawiciel społeczeń- 
stwa. 


Złodzieje ogołocili 
wagon kolejowy 
Kraków, 18 listopada. 

Nocy ubiegłej dokonano włamania 
do wagonu kolejowego, stojącego na to- 
rze drogowym przy ul: Pawiej, Włamy- 
wacze zerwali plombę z wagonu i 
skradli paczkę z fakturą wagi 25 kg. i 
55 kg. skór na szokdę firmy ekspedy- 
cyinej Komitau i Urbach przy ul. Kra- 
kowskiej, 

Należy zaznaczyć, że włamywacze 
zdołali wynieść te ciężkie paczki mimo 
dozoru. Kradzież zauważył magazynier 
firmy ekspedycyinej Majer Krupnik, 
który zawiadomił o tem policję, 


REPERTUAR TEATRÓW. f Kraków, 18 listopada. 

TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO Wielką sensacię wywołało wczoraj 

0 godz. 15-ei „Eros i Psyche", aresztowanie adwokata krakowskiego, 
o godz. 19.30 „Igraszki muzycznie”, dr. Jakuba Korngolda. zamieszkałego 
TEATR „BAGATELA“ we własnym domu przy ul. Jabłonow- 

o godz. 15-ej i 20-ej „Wiosna się budzi”. skiej. Aresztowanie nastąpiło naskutek 
zarządzenia prokuratora, który — jak 

o godz. TED ŚM. RRA ia się dowiadujemy — prowadzi przeciw- 
o zoi 19.30 "Malka Szwarcenkopit (poraz| KO adwokatowi dochodzenie o oszu- 
ostatni). 


Kraków, 18 listopada. 
Wczoraj przed sądem apelacyjnym w 
Krakowie toczyła się w dalszym ciągu 


Grodzka 42. 
The Pindrass 


Kraków, 18 listopada. 
Onegdaj wieczorem 
przed sądem przysięgłych 


Krakowem. 
Prżed  zamknięsiem postępowania 
dowodowego postawiła obrona wnicsek 


o 
głyci 
cony. 
Zkolei zadano ławie przysięgłych py- 
tania, poczem wygłosili przemówienia, 
prokurator dr. 
wództwa cywilnego adw. dr. Jan 
niakowski, . Następnie „przemawiali, adw, 
dr, Markowicz obrońca Franciszka Sto- 
larczyka, adw. Lewartowski, obrońca Ja 
ma Stelarczyka, adw Kohane -obrońca 


i powraca do mieszkania 


Kraków, 18 listopada. 
Jak się dowiadujemy, stan zdrowia 
żyjącej ofiary Maliszów, Eugenji Suess- 
kindówny, poprawił się już do tego stop- 
nia, że jutro rano opuści ona szpital św. 
Łazarza, gdzie dotychczas przebywała. 
Suesskindówna zamieszka narazie w 


W dniu wczorajszym stanęli przed 
sądem przysięgłych dwaj bandyci, Ma- 
rjan Szczepański i Franciszek Wóicik, 
oskarżeni o dokonanie w dniu 1 wrześ- 
nia rb. napadu na kasjera firmy Bogda- 
nowicz, Leona Konczakowskiego. 

è aer wiózł baza DĄ 3000 

„ 19.55|złotych, z czego 1900 zł. w bilonie u- 
Forat ny E EA A krył w teczce. Bandyci ogłuszyli swą 
Lwowa i Warszawy, 11,57 Syzmał czasu, 12.15 ofiarę uderzeniem pałki gumowej, po- 


—14,00 Transmisja z Warszawy, 14.00 Poga- i A 
danka dla rolników, 1415—15.00 Transmisje z |CZe zrabowali teczkę. W czasie po 


Warszawy, 15.00 Gawęda podhalańska, 15,20— |ŚCigu bandytów ujęto, 


Radioprogram 


KRAKÓW. 


zakończyła się |finów. Po przemówieniach stron przysię- 
w Krakowie |gli udali się na naradę, poczem na pod- 
rozprawa o napad rabunkowy dokonany |stawie werdyktu przysięgłych trybunał 
w Wielką Sobotę r. b. w Baczynie pod |ogłosił wyrok skażujący 


«cztery lata, Franciszka Kofina na 8 mie: 
łączenie jednego z sędziów przysię- | sięcy i 200 zł. grzywny, a jego żonę Mar- 
„ Wniosek ten został jednak odrzu- ję na 6 miesięcy więzienia. Tej ostatniej 


Sławarski, zastępca po-|nie powództwa cywilnego. Córki Kö 
Woż- nów Anna i K i 


js Stuhr i Solecki, 


Suesskindówna opuszcza szpifal 


sensacyjna rozprawa przeciwko inż. Lud | 
wikowi Boguszowi, oskarżonemu o -j 


‘strzelenie swej żony Mieczysławy. 


Od 16 bm. wielko zmiana programat 


ADA ADAMóWNA w „LIDO“ 


Ceny zniżone. 


Jazz. Tancerki. 


Wyrok w procesie o napad 


dokonany w Baczynie pod Krakowem 


Seweryna i adw. Pleszowski, obrońca Ko 


rańciszka Stó+ 
larczyka na 8 lat więzienia, Jana Stolar: 
czyka na 6 lat więzienia, Seweryna na 


zawieszono wykonanie kary na 5 lat. 
żyscy skazani utracili prawa obywa- 
lskie od 5 do 10 lat, oraż ña zapłac 


Katarzyna zostały lnie 
nione. Kompletowi „sędziowskięmu. prze; 
wodniczył eo. Pilarski, wotowali sędzio- 


zamordowanych rodziców 
domu swych rodziców, gdzie będzie u- 
trzymywała się z dzbieranydh dla niej 
przez społeczeństwo krakowskie pienię- 
dzy. 

Suesskindówna prawdopodobnie 0- 
trzyma kuratora, ponieważ nie jest zdol- 
na do rozporządzenia swemi pieniędzmi. 


Aresztowanie adwokata w Krakowie 


Mec. Korngolda osadzono w więzieniu 


stwa. 

Cała sprawa, ze względu na dobro 
Śledztwa, jest otoczona ścisłą tajemni- 
cą i dlatego nie możemy podać narazie 
bliższych szczegółów tej afery. 

Fakt aresztowania adw. Korngolda 
wywołał tem większe wrażenie, że u- 
chodził On za jednego z najbogatszych 
obywateli naszego miasta. 


ćcha napadu na kasjera 


Proces odroczony do następnej kadencji 
sądów przysięgłych 


odroczył do następnej kadencji sędziów 
przysięgłych. 

Kompletowi sędziowskiemu przewo- 
dniczył s. o. Pilarski, wotowali s. o, So- 
lecki i Kraus, Oskarżał prok. dr. Muel- 
ler, bronili adw. Knoebel i Markowicz. 


4 eministracja 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-0 


Inżynier Bogusz uniewinniony 


Sąd apelacyjny, podobnie jak sąd pierwszej instancji, doszedi 
do wniosku, że Boguszowa usiłowała popełnić samobójstwo 


Na wstępie wczorajszej rozprawy sąd 
zajął się wnioskami powództwa cywilne- 
go, z których kilka dopuścił, natomiast 
oddalił wniosek o sprowadzenie aktów 
z Medjolanu. 

Następnie przesłuchano kilku świad- 
ków, funkcjonarjuszy policji z 4 komisar- 
jatu, którzy zeznawali o przebiegu do- 
chodzeń, prowadzonych bezpośrednio 
po zajściu. Na tem postępowanie duwo* 
dowe zamknięto. 

Przewodniczący udzielił „głosu prok. 
dr. Szuciewiczowi, który dowodził, że 
inż. Bogusz dopuścił się zarzucanego mu 
czynu, W podobny sposób przemawiał 
zastępca powództwa cywilnego, adw 
dr. Hirsz, który domagał się skazania 
oskarżonego i zasądzenie od niego zna- 
czneśo odszkodowania, 

Jako ostatni przemawiał obrońca 
adw. Józef Woźniakowski, Wskazywał 
en że inż. Bogusz jest zupełnie niewinny 
i że padł on tylko ofiarą swej żony, któ- 
fà wyszła za niego zamąż z pobudek ma 
terjalnych a obecnie kieruje się temi sa: 
memi względami, 

Po wywodach stron trybunał udał się 
na naradę, poczem przewodniczący ogło- 
sił wyrok uniewinniający., W ten sposób 
sąd apelacyjny, podabnie jak EY okre: 
gowy stanął na stanowisku, że BOglSŁO: 
wa popełniła zamach samobójczy i nie- 
słusznie oskarżyła "swego męża a po- 
strzelenie, 

Kompletowi sędziowskiemu przewod 
niczył wiceprezes sądu apelacyjnego dr. 
Potempa, wotowali sa Gardulski i Ka- 
węcki. 


Sprawca zamachu 
na Dollfussa 


skazany na 5 lat więzienia 


Wiedeń, 18 listopada. 
(Pat.) Sprawca zamachu na kanclerza 
Dolifussa Dertil skazany został na 5 lat 
więzienia. (Przebieg procesu na str. 1.). 
TEER S SE 


Bezrobotny ślusarz 


powiesił się 


Kraków, 18 listopada. 

Ponura tragedja rozegrała sie wczo- 
raj w domu przy ul. Czarnowieiskiej 5. 

Jeden z mieszkańców tego domu, 37- 
letni ślusarz, Władysław Herman, od 
dłuższego czasu nie miał pracy i był z 
tego powodu bardzo przygnębiony, 

W dniu wczorajszym żona Herma- 
na wyszła o godz. 12 w południe z do- 
mu, a gdy wróciła po kilkunastu minu- 
tach, zastała swego męża wiszącego W 
pozycji klęczącej na ramie łóżka. 

WYJAŚNIENIE. 

W związku z podaną przez nas onegdai 
wiadomością o aresztowaniu groźnej szalki zło- 
dziejskiei w Krakowie, komunikuje nam Ko- 
menda PP. w Krakowie. że aresztowany 18- 
letni Mieczysław Kłyś, zam. w Nowei Olszy 
przy ul. Orkana 4. nie należał do szaiki. lecz 
tylko kupił bezwiednie aparat fotograficzny za 
8 zł od nieznanego mu wówczas człowieka, 
którym nastepnie okazał- sie niejaki Józef Miche 
ner, znany policii złodziej sklepowy. 


ABIZIZZZDZEZZGZAZAWZZAZAZEZACIAZAZ" 


16.30 Transmisja z Warszawy, 16.30 Płyty. 
1645—19.00 Transmisje z Warszawy i Widna, 
19,00 Program na dzień nast. 19.05 Rozmaito- | 
ści, komunikaty, 19. c: 

„Wszyscy na narty yg! % 1 
19,30 Transmisja z Warszawy, 19.45 Wiadomo- 
ści bieżące, 19.50—23.30 Transmisje z Warsza- 
wy i Lwowa. 


Na wczorajszej rozprawie jako pier- 
wszy zeznawał Szczepański, Przyznał 
się on do winy, jednak oświadczył, że 
został zwolniony z wojska, ponieważ 
jest upośledzony na umyśle. Wobec 
tego sąd postanowił poddać Szczepań- 
skiego badaniu 'ekarskiemu i sprawę 


„£xpressu Jlustrowa 


ZJAIEYACAZA 


upon zniżkiomwu de fin 


Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 


nego“ w rafomie, 


uf. Sijarska % 
Ważny tylko w dniu 19 listopada 1988 r. 


WSSESSSOGSEESEESEGEEEFESEEFELY 


EXIRESS 


Wykonanie wyroku śmierci w Wadowicach 


Morderca resta 


uratora z pod Zywca nad ranem 


zawisł na szubienicy 


Wadowice, 18 listopada. 

Jak już donosiliśmy, sąd doraźny w 
Wadowicach skazał jednego ze spraw- 
ców zabójstwa restauratora Jakuba 
Wulkana w Pewli Wielkiej pod Żyw- 
cem. Szczepana Pieczarę na karę śmier 
ci, zaś Stanisława Golonkę na dożywot- 
nie więzienie. 

Obrońca Pieczary zwrócił się do Pa- 
na Prezydenta Rzplitej z prośbą o sko- 
rzystania z prawa łaski, 

Tymczasem Pieczarę umieszczono 
w osobnej celi, skąd miano go wypro- 
wadzić na miejsce stracenia. 

Skazaniec był niespokojny chodził 
nerwowo po celi, płakał i załamywał 
rece. 
` W późnych godzinach wieczornych 
nadesza z kancelarji Pana Prezydenta 
Wiadomość o tem, iż Prezydent Rze- 
czypospolitej nie skorzystał z prawa 
łaski. 

Wobec tego prokurator dr. Pelz udał 
„się do więzienia i zarządził wykonanie 
wyroku nad ranem. 

Następnie prokurator odwiedził ska- 
zańca w celi i zawiadomił Pieczarę o 
odrzuceniu przez Pana Prezydenta pro- 
śby o ułaskawienie. 

Skazaniec nie odezwał się, patrząc 
błędnym wzrokiem dokoła. W chwilę 
później przysłano do celi kapelana wie- 


Nad ranem skazańca wyprowadzo- 
no z celi na miejsce egzekucji, a o godz. 
przed śmiercią3-ej kat Braun wykonał swą powin- 


ziennego, przed którym Pieczara się 
wyspowiadał. 

Żadnego życzenia 
skazaniec nie zgłosił. 


Naifańsze źródło 


tylko w firmie 


Jakób Diener 
Kraków, Szewska Mr. 20 


Żyrandole niklowe, oksydowane, 
mosięż, 3- płomienne z, 19.50 
zł, 22.— 


Zesłanie pisarza 


włoskiego 
za działalność antyfaszystowską 
Rzym, 17 listopada. 
(t) Przed kilku miesiącami areszto” 
wany został we Włoszech znany pisarz 
Suckert piszący pod pseudonimem Cur- 
zio Małaparte pod zarzutem uprawiania 
zagranicą działalności szkodzącej fa- 
szyzmowi. Obecnie Malaparte skazany 


Żyrandole niklowe, oksydowane, 
mosiężne, 4-płomienne 


DRE w różnych ko- z $.— | został na zesłanie na przeciąg 5 lat na 
Serwisy porcelanowe stołowe wyspy Liparyiskie. 
6-050b., efektowne desenie zt. 29.50 | amamma 
Serwisy porcelanowe kawowe 8.50 
* 15 fa, sekava gaus zł. 8.88 | Cukier krzepi. Z zasadą tą kto chce być w zgo- 
zie ARDO mea ka zt. 6.90 | dzie, Niech je piernik — bo cukier najlepszy jest 
Garnitury porcelan, dò clast, W „miodzie, 
OKE U 5.75 Fabryka Pierników 
anki porcelan. do białej ka- 

zo za 6 Dae, a  3:50 ANTONI ROTHE 
astawa herbaciana ze szkła ko- aj 
jawa herbaciana ze szkla Ko- 16.50 |Kraków,. SŁAWKOWSKA 20. 


Walka z oszustwami podatkowem! 


Obrady nad francuskim projektem budżetowym 


Paryż, 18 listopada. 
„og Komisja „ fingpsowa „izby „deputowa: 
nych fuchała wczoraj wyjaśnień pre- 
mjera. Sarraut w sprawie projektów fi- 
nansowych rządu. 
Premjer wskazał przyczyny, skłania- 
jące rząd do przedstawienia w pierw- 


Przy nadmiernej OTYŁOŚCI należy stoso- 
wać żrajową 
MORSZYŃSKA WODĘ GORZKA 
w dawce od 1/4 —1 szklanki. — Sprzedaż w 
aptekach i drogeriach. 


szym _— projekcie przedewszystkiem 
oszczędności i zwalczania oszustw podat 
kowych, co umożliwi potem ukazanie 
podatnikom, iż przed odwołaniem się do 
nowych ciężarów podatkowych, zostały 
już przeprowadzone znaczne oszczędno- 
ści, — Rząd rezerwuje sobie w ten spo- 
Kee a ZPW ZARETZ TP RTZZTZEA 


Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterji 
Warszawa, 18 listopada. 
Wczoraj w 1-szym dniu ciągnienia 
ź-giej klasy loterjj padły następujące 
większe wygrane: r 


ZŁ. 20.000 — 56465. 

Zł. 15.000 — 54241 72805 90558. 

Zł. 10.000 — 49478 136638 

ZŁ 5000 — 890. 

Zł. 2000 — 23357 100474 149276. 

Zł. 1000 — 18074 21675 29807 62886 
3735 90922 150239 155608 159916 
160796. 


ZŁ. 500 — 14518 33985 37762 87460 
105739 119271 127924 140755. 

Zł. 400 — 13006 21706 39034 40202 
57794 62504 66736 94482 110067 117488 
117558 122114 126984 139928 140308 
142115 143075 145965 156080 157204 

Zł. 250 — 15191 17354 23366 33939 
47168 44109 45545 52114 66182 69112 
11911 39227 95058 101899 102141 102718 
110466 112458 115448 125913 130991 
155615 161284 168126. 

Zł. 200 — 7765 17038 18651 21873 
31660 40475 42713 52600 54772 57002 
59965 63016 64017 65027 74002 75274 
84067 85086 87588 88041 92756 98141 
05563 97261 99930 100436 102968 103450 
104623 124283 126889 129145 13314 
134034 134730 144141 144706 145716 
146269 146415 166763 167832. 


Na pytanie leadera neosocjalistycz* 
nego, dep. Marqueta, » czy. rząd» gotów 
jest przyjąć 40-godzinny tydzień pracy i 
zapewnić zakaz zniżek zarobkowych, 
preitijer odpowiedział, iż rząd mie jest 
żadnemu z tych projektów niechętny, 
go i trzeciego etapu przywrócenia rów: |ale że obydwa postanowienia nie mcgą 
nowagi budżetowej. Równocześnie pre- | liśurować w obecnym projekcie rządo- 
mjer podkreślił stanowczą wolę rządu |wym. Rząd rozważy całą sprawę dopie- 
przywrócenia zupełnej równości budże- ro przy ostatnim etapie. 
towej. Mówca dodał, że wnioski przed- Po expose premjera i po przerwie, 
stawione przez rząd, nie są nienaruszal- | uczynionej dla umożliwienia członkom 
ne i rząd gotów jest wepółpracować z jlewicy radykalnej naradzenia się nąd 
komisją, stanowiskiem, zgłoszono kilka wniosków 
ROD ZOYTY Z APW EE W T I TE T ON ATTS 


Grofta nowego kryzysy gabinetowego we Frandi. 


Rząd ofrzygzmał vdi komisji fimam- 
sowej 24 gaocdzimny tersmim. 


sób zarazem możność umieszczenia w 
drugim. projekcie. dodatkowego wniosku 
wrazie, gdyby pierwszy projekt nie dał 
przewidywanych wyników. 

Premjer zaznaczył, że rząd nie po: 
stanowił nic pewnego w sprawie drugie- 


pa 


gda 
jasnych 1 > 
dla ciemnych g 


towne, a mimo to zupełnie 
Siotkodiiwa ela włosów umycia 


iko czyste, łagodna ole- 
a: redlane. Feran yaani ta 
hampoo naskórek głowy 
Się czysty i blaty, włosy, zaś mięk: 
ki 


yste | pachnące. Shom 


broczynne z 
Palmolive spełni $ 
kiet zawiera dwie 

Każdy. po orobki. 


Colgate-Patmofive, Śp. £ 0. ©. 


REGRES NS E O., 
Każdą chorobe wyleczysz 


jeżeli regularnie zażywać będziesz 


ZIOŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: 
cena 
Nr, ECU 
Nr, 


1—.w kaszlu. astmie, rozedmie płuc 

2—w reumatyźmie, artretyźmie, ziej 
przemianie matorji, nieczystości ce 
ry, chorobach skórnych 

3mV chorobach żolądkowo - kiszkos 
wych, wątrobowych. żóltaczce 


3,5 
3— 


Nr. 4— w chorobach nerwowych, bólu gło 
wy, bezsenności, ogóinem wyczer- 
paniu 4.— 
Nr. 6— w niedokrwistości i ogólnem osła- 
bieniu 5.30 
Nr. 7=w chorobach nerkowych i peche- 
rzowych c= 
Nr, 9— przeczyszczające w  chronicznem 
zatwardzeniu 1 hemoroidach 150 


Do nabycia w oryginaliem opakowaniu w an 
tekach, składach aptecznych i drogeriach lub w 
wytwórni 
„POLHERBA" KRAKÓW Podgórze, Skr, Nr, 43 

Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo 
z wytwórni broszure „Jak odzyskać zdrowie” 


Paryż, 18 listopada. 


Dzisiejszy „Le Rempart“ pisze: Kry- 
zys się rozpoczyna. Rząd otrzymał od 


komisji finansowej tylko prawo do 24-; 


godzinnej zwłoki. 

Po wysłuchaniu ministra budżetu 
Sardey'a . przedstawicjel radykałów 
powiedział: W obecnej chwili niema w 
komisji ani jednego głosu za rządem. 
Dziennik zapytuje, czy ten stan rzeczy 
DOK CZD NE RAPORT EE 


Znak fabryczny 


l" będzie trwał, Kraj pragnie rządu. 


Paryż, 18 listopada. 

Na posiedzeniu komisji finansowe! 

*'7by min:srer Bonnet przedstawił syt 
ację skarbu, która wymaga możliwie 
amybkiego przywrócenia :ównowaci żę 
budżetowej. Minister wykazał koniecz-| % 
né utrzymania ogólnego zauiania 
zwłaszcza wobec pewnych manipula- 
cyi monetarnych Stanów  Ziednoczo- 
nych. 

Minister oblicza, że potrzeby skar- 
bu w roku 1934 wyrażać sie będą cyfrą 
około 17 miljardów. Znajdujące się obe-! 
cnie w dyspozycji skarbu około 2 mil. 
jardów franków jest całkowicie wy- 
starczające. Minister zaznaczył, że za- 
kupy złota dokonywane przez Stany 
Zjednoczone są w. praktyce niemal: 
wstrzymane, zresztą nieznaczne te za-! 
kupy nie mogły być niebezpieczne dla! 
Banku Francuskiego. è 

Kończąc minister zaznaczył, że jeże- 
li równowaga budżetowa bedzie przy»; 
wrócona I w konsekwencji sytuacja Skar 
bu zapewniona będzie na szereg mlesię-. 
cy, to nie będą mogły powstać żadn 
trudności pieniężne. 

W tych warukach minister uważa za, 
możliwe zwrócić się do komisji o uchwa 
lenie pierwszeej części przedstawione- 
go jej projektu uzdrowienia finansowe- 
ra 


ukazał się Nir. 2 


popularnego tygodnika — $* 
magazynu 
1 zawiera m: in. 


W obronie matki 


krwawa tragedja rodzinna 
przedmiotem rozprawy sądowej 


Harlem — ghetto mu- 
rzyńskie w N. Yorku 


Reportaż z New-Yorku i 


Engagement hy 


Czy kochał się pan 
kiedyś w maju? 


Ankieta dla zakochanych 


Walet, dama, król, as : : 


Historja kart do gry 
a nadto 


Nowele, reportaże, bnmor, kino jtd, 
lena egzemylara 25 gr. 


nowe syst. 
»nSINGER* 
Tierścieniowe 
bębenkowa mi maszyny do szycia 
i haftu, szyjące wprzód i wstecz 
+ 30-letnig gwarancją. — Do- 
stawa na koszt. firmy.—Cenniki 
ilustrowane bezpłatne, 


CENTRALA MASZYN, 
KRAKÓW, ul. DETLA 109 
ŁAGODNIE DZIAŁĄ 


A Herbata Przeczyszczająca 


„PLANTOL Mag. 


17.190. 


NY Wiecie 2 
MESOLAMENT. . 


CZYTELNIKU „EXPRES- 

SU“, Pozwól mi bezinte- 
resowiie określić Twór 
charakter, zdolności, prze 
znaczenie i AE Edi 
najważniejsze takty Życia, 
określić kim _ jesteś, kim 

być. mo: Poradzić, jak 

żyć | postępować, by zwy 
cięsko przeciwstawić się 
losowi. A ponadto wybrać 

na zasadzie astrologii i ob- 
ficzeń  kabalistycznych — 
szczęśliwy numer Twego losu 
Loterji Pańs i i wskazać, 
wy MOŻESZ Natychmiast 
imię, rok i miesiąc urodzenia. (Stan rodzinny). 
Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, 
ko na koszta pocz. i kancelaryjne załącz | zł 
w znaczkach pocztowych. Na los Nr 
brany przezemnie padla w 5 klasie 26 loterji 
wygrana 150,000 zł. Na niewielką, ilość wybra- 
nych przezemnie numerów padło mn 


do bieżącej 
gdzie tako- | 


re. Cabala Józef, Limanowa, urzędnik rafi- 

Kuhn Jan, Łódź, Młynarska 25 

Frydhel, Katowice, Wodospady 

5.000, zt Pozatem. wiele osób, Którym 

przypadły większe wygrane, ze względów 0so- 

histych postanowiły zachować swoje incognito, 

ro obowiązuje mnie do nieujawniania nazwisk 

— Przyjęcia osobiste płatne — cały dzień Psy- 

shogratoloz Szyller-Szkolnik, Warszawa, Żóra- 
wia 47. Ogłoszenie załączyć. 


WY 6-clo mm, 
wyrzucający sam 
gilzy po każdym 
wystrzale do celu 
metalowemi kul- 
kami lub -śrutem 
do ptactwa, pà- 
tent Nr. 2295, 
Zapewnia bezpie: 
czeństwa  osóbl- 
ster— Cena zł, 6.95 
—). Karta na broń nie potrzebna, auto- 
00 szt. naboi met, alarm 
> liczeniem pocztowem, 50 
naboi dodajemy tylko do 8-mio strzał. — Adres: 
Przedst. Fabr. Broni „SPÓJNIA”, Warszawa, 
Pułaska 73, m. 15 E, 


Peena = "joy ez DO aT aga WW l 
Artretyk jest inwalida 


bo dolegliwości artretyczno - reumatyczne, jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem moczo+ 
wym, oraz powstałe na tem tle stany zapalne 
powodują bóle, znieksztalcają stawy. utrudnia- 
ią ruchy, powodują stopniowo utratę zdolności 
do pracy í prowadzą wreszcie do kalectwa 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Reumósa” 
zawierające Schin-Schen niezmiernie rzadka 
roślinę chińską dają w krótkim czasie skutecz- 
ne wyniki w a We artretycznych, reuma- 
tycznych i bólach ischiasu. 


Zioła u mkien otr. „Reumosa” 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 

drogeriach lub w wytwórni 

„Warszawa, Złota 14. 
yłamy bezplatnie. 


BROWNING MAGAZY 


AUTOMAT-BROWNING 6-0i0 mm. 
wyrzucający sam gilzy po wystrzale. 
Oryg opatentowane na całym świecie automat, 

Longines 2, strzelający do celu metalowe- 
uikami lub śrutem do ptactwa, pięknte 
ksydowany, płaski, zapewnia zupełne bezpiecz, 
ste, huk ogłuszający, Cena tylko zł. 8,95, 

uki 16,50, zł. 22— Setka kul 

ż z 15.  Szczoteczkę 

do czyszczenia lu- 
dodajemy dar- 

Pozwolenie 

potrzebne. Wy- 
syłamy za zalicze- 
piem poczt. Ki 
przesyłki 

j Adreso- 
wać: Przedst. Fabr. Broni „Strzała 

wa, ul, Dr. Zamenhofa 12, O 


NIEBYWAŁA OKAZJA — WIELKI WYBÓR: 
Okazyinie sprzedajemy mało używane różne 
meble jak: sypialnie, jadalnie, gabinety, garni- 
y klubowe. kuchnie i pojedyńcze meble, ma- 

do pisania, meble biurowe, rowety, for- 
aparaty radjowe, maszyny do szycia. 


tepiany. 


Przed każdem kupnem zwiedzajcie nasze składy| Ch 


równajcie nasze niskie cery. DOM ZA! 
P W OKAZYJNYCH, KATOWICE, Kościuszki 
12, tel. 23-58. — Wyciąć zachować. 


KAMIENIC, | majątków 


darstw, parcel, oraz małych domków na tery- 
torium całej Rzeczypospolitej największy Wy= 
bór, do sprzedania posiada 

„WAWEL”, Kraków. Godske 60 


p biuro >| 


- EXIREIS 
Darmo browning str. u. P. N. 2341, 50 naboi i i zegarek 


otrzyma każdy, kto zamówi ARS komplet 


w ładne kolorowe pasy, ostatni krzyk mody, 1 


wysyłamy: 3 mtr. materjału na męskie 
sienne lub zimowe pełnej podwójnej szerokości 140 cm., I koszulę, męską 
i 1 parę kalesonów trykotowych z satynowem wykończeniem 1 koszulę 
Kennir i 1 parę reform damskich, 1 parę rękawiczek damskich podwój- 

ych, 1 parę eleganckich skarpetek, 3 chusteczki do nosa z kolorowemi 
szlakami i jeden szal T elay lub jedwabny na szyję- 


Tylko za zł. 12.55 


wysyłamy: 4 mtr. materjału t. zw. Sylwia: na elegancką zimową 
A. Bukowskiego w ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne w'doskonałym gatunku, 1 żakiet 


Tylko za zł. 12.95 
ubranie lub palto Rada je- 


suknię, 1 chustkę zimową 
swetrowy damski 


koszulę damską trykotową zimową puszystą 


i miękką we wszystkich rozmiarach w doskonałym gatunku, 1 parę reform damskich trykoto- 
wych, kolorowych, 1 parę pończoch wełnianych lub jedwabnych. 3 chusteczki batystowe z tad- 


nym szlakiem, białe lub kolorowe. 


skiego. Łódź, Piotrkowska 1 


Paczke wysyłamy pocztą za zaliczką (przesyłke płaci kupujacy). Nieodpowiedni: towar przyl- 
mujemy z powrotem. 
Tylko do 3-ch kompletów dodajemy zegarek, Skład fabryczny, Dom Wysyłkowy Poznań: 


QA CRC ERYK R PWC ZARZ ERA ZOZ TU TIRE RZY OO ZOK LD LILO 
Wielka Wyprzedaż Przedświątcczma. 


Na zbliżające się Święta firma nasza postanowiła wysłać większą ilość 
Również każdy kupujący z niżej wymienionych kompletów otrzy 


po cenach niebywałych. 


kompletów 


ma zupełnie bezpłatnie 1 poduszkę z czarnego dobrego sukna z pieknym raitem kolorowym 


w najpiękniejszych wzorach, lub 1 specjalny aparat do wiązania krawatów oraz 1 


krawat 


czysto jedwabny w eleganckich deseniach a mianowicie: 
TYLKO ZA ZŁ. 10.25. 


WYSYŁAMY: 


rym gatunku, 1 koszula męska z białego zimowego trykotu puszysta i ciepła, 
nów zimowych z białego trykotu w b. dobrym gat, 
rękawiczek męskich podwójnych czysto wełnianych, 1 p. skarpetek wełnianych oraz 
1 chusteczkę kieszonkową czysto jedwabna pięknie haftowaną lub 3 chusteczki męskie białe 


TYLKO ZA ZŁ. 27— 
napiszj wysyłamy 1 szt. płótna (17 mtr.) białego szerok. 80 cm. w b. dobrym gatunku 


1 p. 
z obwódkarmi, 


1 pulower męski o żakardowych deseniach z błyskawicznym zamkiem w dob- 


1 p. kaleso- 
1 szal wełniany deseniowy bardzo ciepły, 


2 kołdry 


na łóżka w elegackich żakardowych deseniach w dobrym gatunku, lub 10 mtr. flaneli bieliź- 


lecz ty!-|nianej szerokiej, nadająca się na bielizne wszelkiego rodzaju, 
firanek „w ładnych deseniach lub 6 mtr. 
122627 wy | nych deseniach w dobrym zat. oraz 10 mtr. płótna ręcznikowego na dobre i trwałe taczniki 
wysyłamy każdemu na listowne zamówienie za za 
Bez ryzyka, jeżeli się towar nie podoba prz. 
two wy-| mujemy go z powrotem i pieniądze natychmiast zwracamy, lub zamieniamy na inny tow 
granych, lecz z braku miejsca podaję tylko sr Zamówienia prosimy adresować tylko do firmy: 


„Polska Oszczędność Włókiemmicza 


Łódź, skrzynka pocztowa 237, 


kantami gwarant. do prania, 6 mtr. 


Powyższe komplety towarów 
liczką pocztową (płaci się przy odbiorze). 


OSTRZEGAMY I WYJAŚNIAMY PRZED TY 


którzy obiecują złote góry za grosze, 
że dodają do lichej manufaktury zegar i 
a z dołu piszą, że do Taa 
nie robią tego. 
U nas otrzyma każdy darmo 
U. P. N, 2341 (bez zezwi 
oraz imit. wiecz. pióro, wysyłamy dla zama- 
wiających listownie zegarek Z 


i to za 13 zł. 
kompletów i 


szwaje., syst. „Ankier* z 


zł. 8— i 10- Tył z trzema kopertam: Ank. na kamien. zł. 


6, na„rękę d 
Ejes. ANE. dakBblńskt Warszawa. Loss 60 — 


ski na kamien, zł. 
AdreSp wść:. 


białe z golor. 
zefiru w pi 


2 prześcieradła 


MI, 


Air 


Jest to blaga. 
str. Brown. 
lenia i 50 naboi 


franc. złota 


wiecznem szkłem i 10-letnią gwarancją za zł. 6.95, lepszy gat. 
11.95, 14, 16, 20 i 25 extra pła- 
lub mes. zł. 9,95, 11, 14, 20. rc 1 3% 5, 


TANIO — DOBRY TOWAR! 


Przekonaj się — 
brow. 6 m/m, 


Nr, 


zupelnie bezpiecz. osobiste, huk 
cena tylko — zł. 8.9. 


dostaniesz 
elektryczną, gdy zamówisz u 
wyrzucający sam 
lający metalowemi nabojami do celu. 
2295 pięknie oksydowany, płaski, zapewnia 


darmo tampke 
nas automat- 

izy, strze- 
Pateat 


ogłuszający, 
„2 szt — 16.50 wysyłamy 


za zaliczeniem pocztowem, na listowne zamó- 


wienie. 
10-strzałowy — zł. 22. Szczoteczkę do czy 
notrzebne. Adresować: Gener. Przedst, .. 
Uwaga: Browningi tylko nasze strzela 


DARMO 2 PARY 

PANTOFLI 
Kupując dobry towar, zaoszczędzasz pieniądze, 
a kupując tanizuę, oszukujesz siebie, precz z 
tandeta! Potrzebujesz przecież na zimę nie, | 
suknie i ciepłą bieliznę, więc i 
laktycznie dobrym i trwałym w noszeniu towa 
rze, napisz P. do firmy naszej. to wyślemy P. 
po.ściśle fabrycznej cenie pocztą za zaliczką na 


Ubranie, suknię i ciepłą bie- |! 


liznę tylko za 36.— zł. 
a mianowicie: 3 metry dobrego weln. kortu na 
ubranie męskie, 4 metry weltiy na modną suknię 


damską, 5 mtr. baji na ciepłą męską koszulę i 


kalesony, 4 metry flaneli na damskie kaftaniki i | Prz 


reformy, 3 mtr, ładnego barchaniku na sukienki 
dziecinne oraz jako GWIAZDKOWĄ PREMJĘ 
dodajemy jako reklamę naszej firmy 1 parę 
męskich i 1 pare damskich pantofli zupełnie 
BEZPŁATNIE (proszę przysłać rozmiar bucika, 
lub papierowy rozmiar stopy). Bez ryzyka! 
nieodpowiedni towar przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy pieniądze, Zamówienia adresować: 
Skład Fabryczny „Najtańsze Źródło”, Łódź, 
Piotrkowska 58, 


OKAZYJNIE SĘ USS i gabinet 


Ra cukierniczą sprz mi 
dzerżawe Wiadomość: Kraków. Mikołajska 16 


MAJSTER stolarski specjalista w bajcowanm 
potrzebny. Zgłoszenia: „Majster“, Biuro Ogło- 
szeń, Stattera. Rynek gl. 8. 


OZDOBA na drzewko najtaniej tylko z korali 
dkg. za 10 gr. GRODZKA 29, 


HAIEI AANA 
Krak 


zgubioną książeczkę Kasy 
Pazdur Wincenty. 


KTO z WP. przechodził 24/4 1933 ul. Swoszo- 
wicką i słyszał jaką awanturę w Urzędzie Po- 
borowym 15, proszę się zgłosić do Stanacha w 
tymże urzędzie. 

ZDOLNEGO agenta z branży ratalnej na dob- 
rych warumka: 
Diedla T3, m. 


100 sztuk kul 


empo", 
śrutem do ptactwa. 


KAŻDEMU! 


żeli zależy P. na} 


v|wania. Zaklad 
|Ksńlezyska Kaja. Rynek 7. 


mosiężnych zł. 3.75. 
enia dodajemy darmo. Pozwolenie 
Warszawa, Śliska 37, oddz. K. 


nie- 


DARMO 50 NABOI MET. 
EROWNING MAGAZYNOWY 6-cio mm. 
= wyrzucający sam 
güzy po. każdym 
wystrzale do celu 
metaloweini kulka- 
mi lub śrutem do 
ptactwa, patent Nr. 
Zapewnia 
eczeństwo oso 


z eleganckim uterałem zł. 
Karta na broń nie potrzebna, automat 7-mo 
trzał. 13.95, 100 szt, naboi met. alarm. 3:65. — 
yłamy za zaliczeniem pocztowem, 50 naboi 
dodajemy ko do 8-mio strzał. — Adres: 
edst. Fabr, Broni „Chronometre" Warszawa, 
skrz. poczt. 939 EK. 


HANDLOWIEC branży kolonialnej z dwuletnia | s 
praktyką, 4 gimnazjalne, szuka posady. Zgłosze- 
nia Express Ilustrowany, Tarnów. 


DZIEWCZYNĘ zdrową wytczę krawięctwa za 
roboty domowe, Kraków, „Express”, Pijarska 4 
„Obowiązkowa”, =P 


NARCIARZE! wiatrówki gabardynowe zł. 12. 
spodnie zł. 12— i 16— wysyła wytwórnia Bu- 
dziaszek, Kraków, Dluga 24. (podać wymia! 


POSZUKUJĘ KAPELI złożonej z pię 

którzy cej instrumentów grają. Także śpiew 

Zgłoszenia z fotografia, podaniem gaży, do: 

CZE „Grand, Królewska-Huta, Wolności 
34. 


REJONOWYCH przedstawicieli i agentów po- 
szukuje poważne przedsiębiorstwo na artykul 
reklamowy. Oferty „Express  Ilustrowa: 
Gdynia „13“. 


KTO CHCE UZYSKAĆ ZDROWIE, niech napi- 
sze, a otrzyma porade i środki homeopatyczno- 
ziołowe, dostosowane do wieku i cierpienia. — 
Uleczalna jest gruźlica bez śladu. Choroby we- 
neryczne, syfilis i jego skutki, recydywa wy- 
kluczona. Cierpienia żołądka, kiszek, watroby, 
nerkowe. nerwowe, sercowe, kobiece. reuma- 
tyczne, artretyczne, skleroze, choroby dziecin 
ne, umysłowe i t. d. Posiadam liczne podzięko- 
przyrodniczy  Marmolowej, 


Okazjaunzków 


Z powodu spadku cen wely na rynku kra- 


jowym, firma „A. Niechamkis” w Ei obni- 
żyła odpowiednio ceny swoich zna h z do- 
broci w Polsce wyrobów i wysyła po cenacii 
gora” na. eleganckie męskie 
ubranie zimowe lub jesien- 
ne, pełnej podwójnej szer, 
(140 cm.) wraz z eleganc- 
kim  czysto-jedwabnym 
(włoskim) krawatem, do- 
Do kompleto powyższego dodajemy. zupełnie 
hezpłatnie dla celów reklamy maszynkę do go- 
lenia wraz z nożykami (pierwszej stałowci fa- 
bi w Polsce) gwarancja 5-cioletnia, [cwar 
wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzy- 
manju listownego zamówienia. Płaci się przy 

O ile by towar nie odpowiadał, przylmuje- 
my takowy z powrotem a pieniądze natych- 
miast zwracamy, 

Zamówienia prosimy adresować: 

Firma A. NECHAMKIS, Łódź 

Skrzynka pocztowa 178/T. 


dotąd niebywajych: 
„An= T 
M | | 
L 
n l E 
branym pod kolor ubrania O 
odbiorze towaru na poczcie, 
PTE ZET PZA E PT TAKDCZ 


3 mtr. materjału wełn. 
UWAGA. 
Bez żadnego ryzyka. 
KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA 


straszak brown. Dz. (J, P. 
2841 50 naboi oraz im, wje- 
czne pióro kto zamówi u 
nas listownie zegarek 2 
franc. złota szwajc. Syst. 
„Ankier* z wiecziem 
szkłem i 10 letnią gwa- 


rancją za zł. 695, lepszy zat. zł, 9, 12, 15, kryty 
z trzema kopertami, Ank, na kam, zł. 12, 14, 16 


18 i 25, extra płaski na kamieniach zł. 14, 16, 
na rękę damski lub męski zł. 9,95, 12, 16 i 20, 
Wysyłamy poczta. Adresować: Fabryka Zegar- 
ków „Radical* Warszawa, skrz, poczt. 5, oddz, 5 


W GDYNI pod lasem, osiem minut od morza do 
wynajęcia od zaraz: LUKSUSOWA WILLA O 
9-ciu POKOJACH, 2 lazienki, kuchnia, pracz- 
karnia, garaż z mieszkaniem dla szofera, ogród 
owocowy. — Bliższe wiadomości pod tel. nr, 
1205, pisemne (PAT, Gdynia) dla SW. W Por- 
cie do wynajęcia biurowy lokal obszerny ra- 
zem ze składem, adres jak wyżej, 


SZUKAM wa złożę 1000 zł. KA WY 
P Kraków, Pijarska 4, 


NOWOŚĆ! AUTOMAT - BROWNING 6-cio mm 


wyrzucający sam għìzy 
po wystrzale, oryg, opa- 
tentowane na całym świe 
gie, nr, 2995, Zapewnia 
DRNEA BE, 
cena wraz z eleganckim 

zł. 6 9$  futeralem skórzanym zl. 
6.95 (zam. 52), Karta na broń niepotrzebna. au- 
tomat 8-mio strzał. 15.95, 100 sztuk naboi meta- 
lowych alarm. 3,65. Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowem. Adresować: Przedst, Fabr. broni i 
amun. „MAGAZYN SZWAJCARSKI", Warszawa 

Graniczna 7, oddz. 41. 


MEBLE ze Starowiślnej 27, 
DIETLOWSKĄ 81, Kraków, 


OLBRZYMI WYBÓR I NIEBYWALE NISKIE 
CENY w iirmie ŹRÓDŁO POŃCZOCH. Pończo- 
chy trwałe 60 gr. bardzo cieple 90 gr. Fildecos- 
se 75 gr. Z prawdziwym szwem 1.40, jedwabne 
90 gr. 1.20 „Bemberg* z prawdziwym szwem 
bez skaz 1,70, 1.90, angielskie bardzo ciepłe 70 
gr. z jedwabiem 1.20 Skarpetki męskie „Sosno- 
wiczanka' 35 gr., lepszy gatunek 50 gr, Pończo- 
chy dziecinne we wszystkich kolorach i wiel- 
kościach od 30 gr. Rękawiczki podwójne weł- 
niane 60 gta 75 gr. 90 gr. Kremowe 90 gt. 1.25. 
Reformy damskie 70 zr, 90 gra 1—, Nie omi- 
jajcję zatem najtańszego źródia zakupów, firma 
„ŹRÓDŁO POŃCZOCH", Kraków, PL. DOMI- 
NIKAŃSKI 1. 15 


OSZCZĘDZASZ 50 proc. kupując w. Mn uPA- 
WILON POŃCZOCH", Kraków, PL. W. W. 
ŚWIĘTYCH 10. Pończochy angielskie cieple 70 
z iedwabiem 1.20 bardzo trwałe 60 gr. ciepłe 
jedwabne 1.20 „Bemberg“ z prawdziwym 
2 1,70, Ao Skarpetki meskie „Sosnowi- 
czanka” 35 lepsze 50 gr. Rękawiczki pod- 
wójne watnióci 60 gr. 75 gr. 90 gr Kremowe 
90 gra, 1,25, reformy damskie 70 gr. 90 gr. 1— 
oraz. olbrzymi wybór bielizny meskiej krawa- 
tów, pulowerów, swetrów i kamizelek EW 
damskich i dziecinnych j zł. 190. Zi 

puj zatem w znanej z tatiości firmie PAW ILON 
POŃCZOCH, Kraków. PL. W. W. ŚWIĘTYCH 
10. — Uwaga na adres: „NOWY BIAŁY DOM“. 


GRAMOFONY, płyty, łóżec: ki dziecię“ 
ce, maszyny do szycia, poleca n y Kra- 
kowski Dom Handlowy, FLORIAŃSKA 9. 


NIEBYWAŁA OKAZJA WIELKI WYBÓR to fir- 
ma BAZAR NOWOŚCI, KRAKÓW, FLORJAN- 
SKA 28, obok firmy Bata poleca: pończochy. 
skarpetki, trykotaże, rękawiczki, krawaty, kol- 
njerze, wh p. po cenach konkurency|- 
nych. Obsluga solidna. 


INSTALACYJNY oraz 


najtaniej w 


przeniesione na 


OPOROWY materiai 
Artepor", Kraków, Jagieloń- 


upisz_w firmie „Arte- 
por", Kraków, Jagielońska 9. Telef. 107-87, 


LAMPY i ARMATURY najtaniej w firmie „Ar- 
tepar“, Kraków. ul. Jagielońska 9, Tel. 107-87. 


NAJLEPSZE GORSETY, rapi ierśniki, pasy po- 
PA i ciążowe tylko w firmie PERO 
KR. 2 w PODWORCU. 


Kraków, 18 listopada, 


Po raz pierwszy od lat 20-tu bẹdzie-| wymaga włożenia w nie setek miljo- 
cie wybierać swych przedstawicieli d2|nów złotych. Samo wybrukowanie i 
Jowołajje nowych |skanalizowanie całego miasta koszto- 
to | wałoby przeszło 70 milionów. 


Kady Miejskiej 
rządców miasta. 
prawo najpierw wojna, 


Odebrała Wam 
potem długie 


lata targów partyjnych o taką ustawę |krótkim przeciągu czasu — ludzi Was 
któraby wbrew intere- | demagogicznemi 


samorządową, 


som miasta partiom politycznym zape- | bietnicami. 


wniła w niem rządy. 
Dziś nowa ustawa samorządowa, 
wbrew partjom politycznym uchwalo- 


szcza w przyłączonych dzielnicach, 


Ten, kto twierdzi, że uczyni to w 


przedwyborczemi 0- 
Nie wejdziemy na tę drogę. 
Bedziemy mówić tylko o rzeczach naj- 
BOEN N AEEA 


Przy rozpoczynającem się zwapnie- 


E£XSRESS 


Precz z polityką partyjną z życia samorząć 


na, przywróciła Wam Wasze prawo. niu naczyń krwionośnych nżycie natu- 
Możecie znowu powołać do rządów |ralnei wody gorzkiej Franciszka- Józefa 
miastem tych, którzy Swą znajomością |Prowadzi do regularnego wypróżnienia 
stosunków miejskich, swą długoletnią |i Obniża wysokie ciśnienie krwi. — 
pracą społeczną, Swym charakterem i 
niezależnością dają Wam rękojmię, że 


3) Las Wolski, płuca Krakowa musi 
być wszystkim mieszkańcom miasta u- 
przystępniony. — Uważamy za jedno 
z pierwszych zadań tanią komunikację 
tramwajową z Lasem Wolskim. 

4) oświetlenie miasta będzie dalej 
rozszerzane- 

5) względy gospodarcze i hygjenicz- 
ne wymagają reform w zakresie apro- 
wizacji miasta: — Hala targowa, daw- 
ny postulat Krakowa: powinien być zre- 
alizowany, ? 

6) Zarząd Miasta przygotowuje już 
w bieżącym roku grunta pod Osiedle 
dla tanich domków przy ulicy Czaro- | 
dzieiskiej w, Dębnikach. — W najbliż- ; 
Szym czasie przystąpi do urządzenia | 
dalszych terenów do tego samego celu- 


g 


ow 


naswiellony 
promieniami 
ullrafiofkowemi 

krem ULTRA SOL cha lustra 
Da __ 


ai zin IA 


dobrze Waszem Miastem będą rządzi- 
li. Te bowiem wartości, a nie przyna- 


łeżność partyjna rozstrzygać muszą o zrealizować: 


tem, kto do Rady Miejskiej wejdzie. Ta- 
ki będą mieć charakter" listy kandyda- 
tów, jakie Wam przedłożymy, taki cha- 
rakter program, z jakim występujemy, 
Toteż zobaczycie w naszym programie 
jedynie realne hasła gospodarcze, toteż 


usłyszycie od nas przedewszystkiem l do dalszego rozwoju. 


wezwanie; 
PRECZ Z POLITYKĄ PARTYJNĄ 
Z ŻYCIA SAMORZADÓW! 

Wybory samorządowe pod tem ha- 
slem prowadzone są walką z tymi, któ- 
rzy samorząd sprowadzili na tory poli- 
tyczne i przez to wyrządzili niezmier- 
ne szkody życiu miast polskich. Zruj- 
nowane finanse Warszawy, Łodzi, i ty- 
lu miast, niewypłacani urzednicy, bez- 
robotni, którym samorząd nie pomaga 
tak, jakby przy innej gospodarce mógł 
i powinien pomagać, wstrzymane w po- 
„lowie i niszczejące inwestycje — oto 
obraz, do którego doprowadziła gospa- 
darka partyjna w miastach polskich. 


Złośliwa walka z własnym rządem — ; f 


„ało skutki tej polity IEA | 
WYBORY KRAKOWSKIE MUSZĄ 
sor, STAĆ SIĘ SADEM „-. 
. NAD GOSPODARKĄ PARTY, 
W SAMORZĄDACH! 
Wyborczynie i Wyborcy Krakowscy 
powiedzą partyjnym przywódcom, że 
wiedzą do czego ich rządy wszedzie na 
świecie doprowadziły, że wiedzą, czem 
ich rządy grożą — i muszą na demago- 
vie, na obietnicę tyle razy składane 
nie dotrzymywańe odpowiedzieć: 
GŁOSOWAĆ BĘDZIEMY 
NA KANDYDATÓW 
BEZPARTYJNEGO BLOKU PRACY 
GOSPODARCZEJ! 


stawimiy obietnic, których nie mogli- 
byśmy dotrzymać. Wystąpinty przed 
Wami tylko z temi hasłami, które moga 
zyć zrealizowane. Ę. 


w 
Potrzeby Krakowa sa olbrzymie. 
Miasto. które wzrosło gwałtownie tuż 


przed wojną i nie zdążyło już przepro- į 


M | 


ważniejszych, tylko o tych, które w naj | 
bliższych latach — w młarę rozporzą- 
dzalnych środków — bedzie możnaj 

1) sprawa urządzenia przyłączo- 
nych do miasta nowych dzielnic musi 
być popchnięta bardzo energicznie na- 
przód. Dzielnice te muszą dostać urzą- 
dzone ulice, kanały, światło, komuni- 
kacię tramwajową itp. iako podstawę 


2) bruki miejskie, jedna z najwięk- 
szych bolączek Krakowa, muszą ulec 
poprawie. Będziemy tę pracę energi- 
cznie prowadzili. 
URZĄDZENIE ULIC W DZIELNICACH 
ODDALONYCH OD ŚRÓDMIEŚCIA, 
URZADZENIE RYNKU GŁÓWNEGO | 
który otrzyma bruk z wielkich tafli ka- í 
miennych jest zadaniem pilnem. U 


DARMO-n 


firma nasza przeznaczyła: 1 p 
1 płaszcz damski z wełnianej 


którzy zakupią u nas do 7 gr 
pletów. Przeczytajcie uważnie: 


pyżeytamyc S mate. materjala m 
lub zimowe pełnej podwójnej 


i czysto białej na 
na koszule męskie dzienne, 6 mtr. płótna kremowego na pościel i bieliznę 


a mianowicie: 4 mtr. materjału w 
suknię damską, 6 mtr, flaneli bi 


— Wyjątkowa niska cena tych grun |wałęsać bezdormie po ulicach. — Dla 


„bezrobotnym to, czego oni żądają i co 


tów i kredyt w Banku Gospodarstwa 
Krajowego umożliwią nawet nieza! 
nyni mieszkańcom miasta 

PZ RE WŁASNEGO 

7) podjęte przez Fundusz Pracy ro- | 
boty około uspławnienia Wisły i ure- 
gulowania Soł ydają nadzieję, że w naj- 
bliższych latach 
KRAKÓW BĘDZIE ZABEZPIECZONY 

OD POWODZI. 

8) tak jak dotychczas dążyć będzie- 
my do likwidacji bezrobocia w Krako- 
wie, — Wielkie roboty publiczne, któ- 
rych miasto tak potrzebuje, dadzą jego 


im się słusznie należy, 
PRACĘ! 
9). dziecko krakowskie przestanie się 


zbudowania wielkiego 

DOMU OPIEKI NAD DZIECKIEM 
Gmina dostarczy potrzebnego obszaru 
gruntu i wszelkiej pomocy- 

10) od roku 1913 nie wybudowano 
ani jednego gmachu szkolnego: — Da- 
piero obecny Zarząd miasta, pierwszy 
od czasów wojny przez nadbudowę 
2-ch szkół ruszył sprawę naprzód, — 
Praca ta musi być kontyntowaną. — 
Przyszły Zarząd miasta będzie uważał 
za jedno z najważniejszych swych za- 


sad, 
BUDOWĘ SZKÓŁ. 

11) charakter Krakowa, jako środo” 
wiska kultury i sztuki musi być zacho- 
wany i pielęgnowany. — Jest to nie- 
tylko obowiązkiem Miasta wobec lego 
własnej, wielkiej przeszłości, — Jest 
także dobrze zrozumianym interesem 


aświęta!!! 


alto męskie welurowe w najlepszym gatunku, 
zorżety z oposowym kołnierzem, l patefon 


udnia 1933 r. jeden z niżej wymienionych kom- 


Tylko za 18 Zł. 90 gr. 


lub 


męskiej ubranie Ą 


szerckości 140 cm. 


damskie jesienne 
Płać REP 


kalesonów trykotowych z satynowem wykończeniem, 1 koszulę trykotową i 
1 PARĘ REFORM DAMSKICH, | 
1 parę eleganckich skarpetek, 
i 1 szal wełniany dub jedwabny na szy 


i 
36 metrów tylko za 
skonalym gatunku, 
liźnianej, miękkiej i pi 
ieliznę wszelkiego rodzaja, 6 mtr. zefiru w różnokolorowe modne 


rękawiczek wełnianych podwójnych, 
ki do nosa z kolorowemi, szlakami 


19 ZŁ 05 gr. 


dne modne wzory, t. zw. Sylwia 
v różnokolorowe prążki lub 
prążki 
TO- 


3 chust 


wszelkiego 


dzaju, 5 mtr. firanek kanwowych do okien w najładniejsze desenie żakardowe $ 9 ręczni- 
ków waflowych lub 9 mtr. ręcznikowego w kostkę. 


Tylko za 32 Zł. 


wysyłamy: 1 szt. płótna 17 mtr. w*dobrym gatunku, 2 prześcieradła białe z kolorowemi brze- 
= SR >; F, gami, 3 reczniki białe duże, | parę kołder pikowych na łóżka w eleganckie kwiaty żakardo- 
Obietnicom partyjnym nie przeciw-|we w dobrym gatunku oraz 1 parę dywanów na Ścianę w najmodniejsze tkane obrazy. 


Każdy może na miejscu w Łodzi odwied: 
szych towarów. Towary powyższe wysyłamy 


towem. Placi się przy odbiorze towaru na poczcie, 
JEŻELI TOWAR SIĘ NIE PODOBA, PRZYJMUJEMY Z POWROTEM 


TYCHMIAST 
Zamówienia adresować: 


zić nasz skład i przekonać się o jakości na- 
na listowne zamówienie za zaliczeniem pocz- 


Bez ryzyka. 
I PIENIĄDZE NA- 
ZWRACAMY. 


Firma „Lódzhke-BPieiskha Trkamina“ 
Łódź, ul- Dioiricows«= 59 


P, S. Dnia 10 grudnia ogłosimy listę os 


ób, które otrzymały premie. Pamiętajcie więc, 


wadzić odpowiednich miwestycyj, zwła- |wykorzystajcie okazję, każdy może bezpłatnie otrzymać jedną z wyżej wymienionych premij, 


Fudder Bebe SLOJNA -IRAV CLŁŁOGA E TRQYAŚĆ 


CO ZGUBILI ROZTARGNIENI W KRAKOWIE. 


Jak się dowiadujemy z miejskiego Biura 
znalezionych rzeczy, ostatni wykaz 
zgubionych w Krakowie w miesiacach: 
sierpniu i wrześniu b. r. obejmuie 70 różnych 
pozycyi. 
rzeczy znajdują się różne teczki skórzane z 
książkami, przyborami toaletowemi i t. p, dro- 
biazgami, dalej kilka złotych í srebrnych 
zarków damskich i meskich, zegar-budz. 
rzutka jesienna, pilka nożna, rower mesi 
rę parasolek damskich. dwie obrączki 
złote, detka gumowa od koła samochodowego, 


kilkanaście portmonetek i mortłel z gotówka. | Rynek 9. 


z bucikami meskiemi i dziecinnemi. 
ana z przyborami do spawania, kil- 
ych kluczyków, paszport na naz- 
d Karol Bolhar, oraz dokumenty 


kadziesiat rt 
wisko Rich r 
osobiste Zofii Barówny i Jana Nowaka. r ) 
zatem nieznani właściciele tych | skim. 


o ile mogą dowieść swego pra- 
po odbiór 
rze / Maristra- 


ki 
I 


16, codziem 


cie l p. od godz. 
M do 12. z w 
rwnym bowiem razie 
wydane zna! m i po upływie 
"Ha na wlasnaść. albo 
v drouze licytacji, 


Nr, 


też 


Między innemi wśród znalezionych | Anteka Sternbacha” — ul. Dietla 36; „Apte 


ubne | ną 77. 


em niedziel i świąt, W prze- | 41, otwarta jest codziennie z wyj, od zodz. 11 
przedmioty te zostaną |— l5-ej wystawa malarstwa i metaloplastyki. 
trzech lat] Podczas trwania wystawy rozlosowane będą 

zostaną | jawnie pomiedzy 


DZIENNY DYŻUR APTEK. 
„Apteka pod Złotym Słoniem" . — „uli Ger- 
: „Apteka pod Jagielła" — Plac Ma- 
teka Nowowiejska" (przy Parku 
— ul. Wybickiego 1: „Apteka 


ski 
pod Trzema Gwiazdami“ — ul. Radowicka 12; 


Szczepańska 


: „Apteka pod Temida" 
Apteka pod Barankiem k 
i „Apteka Niebieska" — ul. Starowiśl- 


W Podgórzu — „Apteka pod Korona" — 


NOCNY DYŻUR APTEK. 
„Apteka pod Złotym Słoniem* — ul. Grodz- 
„Apteka pod Jarielła" — Plac Mateiki 
Apteka Nowowiejska” (przy Parku Krakow- 
l. Wybickiego 1; „Apteka pod Trze- 
ma Gw " — ul. Rakowicka 12; „Apteka 
Sternbacha* — ul. Dietla 36. 
WYSTAWA „ZJEDNOCZENIA“. 
W salach Żyd. gminy przy ul. Krakowskiej 


członków — Stow. warto- 
ściowe obrazy malarzy: Lewkowicza, Muelle- 
ra i Pieiierberga. 


WIECZÓR PIEŚNI H. ORDONÓWNY. 


Hanka Ordonówna, nasza niezrównana pies- 
niarka, wystapi w Krakowie, we środe, dnia 
22 b. m. w Starym Teatrze z jedynym wieczo- 
rem. Zupełnie nowy program. 


gospodarczym Miasta i jego obywateli, 

BUDOWA NOWEGO GMACHU MU- 
ZEUM NARODOWEGO: 

to nietylko spełnienie obowiązku wo- 

bec kultury Krakowa, to nietylko ado- 


walizkowy. 3 kołdry watowe i 3 sztuki płótna — dla tych P, T, Kliientów, stąrczenie przy robotach budowlanych, 


zarobku wielkiej liczbie rąk robotni- 
czych.i rzemieślniczych —, to dalsze 
przystosowanie Krakowa” dó potrzeb 
ruchu turystycznego a więc dalsze po 
większenie zysków z tego Śró 

12) Teatr Miejski jest potrzebą kul- 
turalną, której zaspokojenie będzie na 
szerszym warstwom udostępnione, 
Organizowanie stałych przedstawień 
robotniczych, związków zawodowych 
przedstawień po jak najniższych cenąch 
musi być rozszerzane i kontynnowame: 

OBYWATELKI I OBYWATELE 

KRAKOWA! 

Tylko Rada Miejska i Zarząd Miejski 0- 
żywiony przywiązaniem do Krakowa. 
naszej historycznej stolicy, polski 
Rzymu, kolebki ruchu niepodlez]ościo* 
wego Potrafią swe zadania spełnić; — 
Tylko Zarząd Miasta, oszczędny i pełen 
poczucia odpowiedzialności nie łudzą= 
cy Was dla wyborczej koniunktury, ale 
związany jak Wy z drogiem nam wszy- 
stkim miastem nie zawiedzie Waszega 
zaufania, — Dla realizacji tych zadań 
w imię współpracy gospodarczej wszy- 
stkich obywateli dobrej woli w Bloku 
naszym biorą również udział wybitni 
działacze Krakowskiej Chrześcijańskiej 

emokracji. 

W ten sposób wybory samorządowe 
w Krakowie stały się dalszym etapem 
w wielkiem dziele jednoczenia społe* 
czeństwa: które Obóz Marszałka Pil- 
sudskiego od lat- prowadzi. 

KOMITET WYBORCZY . BLOKU 

PRACY GOSPODARCZEJ. 


|MEEEFITEK TROW RONANNWRKWNWNN CORAZ RZE 100000000 00000 803 
Palacze tyłoniu czyłajcie? 


Każdy palacz może w sposób łatwy 


i przyjemny odzwyczaić się od zgubnego 


wpływu nikotyny w ciągu dwóch dni. Wszystkie niemal cierpienia i choroby pochodzą 
z szkodliwego działania nikotyny. Przestając lub ograniczając sie w paleniu zapobiegać 
można w szeregu chorób, które palaczowi zagrażają: jak melancholii. dyspensji, rozstroju 


nerwowego, niedomagań żołądka, gardla. nerek pęcherza, wady serca, paraliżu, suchót, bólt 


głowy, choroby oczu, utraty pamięci i t. p. — 
sem „NARGILO”. 


„NARGILO" nietylko odzwyczaje od palenia, ale daje możność 
i świeżaiąc jednocześnie przewody 
niezbędnym 
ym dla każdego palacza nie pragnącego 


przyjemnego zaciagani: 

oddechow To też „N. 
uzdrawi; 
się w satenii 
spędzema dlu: 
i fizyczne. krzepi nadwątlone zdrowie. 

nany estetycznie i służyć może dużo lat. 
niem pocztowem w futerale wraz z broszurą i 


" jest 


JARGILO" przedłuża Życie, 


Adresować prosimy: „LUPKA”, Łódź, Skrz. Poczt. 405/10. 


zadowolonych lat, daie zadowolenie 
„NARGILO: 
Wysyłamy a zalicze- 


za pomocą naszego opatentowańego papiero- 


praw. 
zastrz. 


LLL 


Dla zaprowadye: 


daje 
" jes twykc- 


sposobem użycia. że ati 


| Miinjatary 
Króko | wezłowzfo 


Minister propzgandy Goebbels — Mahatma 

P.opaghandi 
+: 

Zaświadczenie szkolne: 
zaświadczam, że córeczka mo- 
jszym nie może przybyć do szko 
ły, albowiem jest chora i ma gorączkę z sza- 
cunkiem 


A, Tyéko. 
s 

Z przewówienia adwokata Pyskalskiego: 

— proszę wysokiego sądul.. Sami przecie 
przekonaliśmy się, że ilu włarogodnych świad- 
ków, ludzi bezwzględnie uczciwych i czcigod. 
nych spotykało częstokroć pana P, w lokalach, 
w których nie powinna nigdy stanąć noga przy. 
zwoitego człowiekaj.., 


LR 
— Ach Zluteczko — mówi Lola, 
Już się skończą troski wieczne, 
Dałam anons: „Szukam męża“ 
Do „Expressu“ — sub: „konieczne“. 


Lola robi 


EJ 


b 

Pierwszą nieodzowną osobą w małżeństwie 
jest ekuszerka, drugą — przyjaciel domu, trze- 
cią — adwokat. 


« 
Wypracowanie. Jasia na temat: — „Jakie 
zwierzęta í w czem przewyższają człowieka?"; 
— Wielbląd potrafi całe tygodnie biegać bea 
pisia, a mój tata nie, 


$ 
e 


* 
Gdy pytano Stasia, kiedy przyszedł na świat, 
ancloc odpowiadał; 
— Dokładnie nie pamiętam, ale wiem coś, że, 
Tlędny trzecią ratą za aparat radjowy, a piątą | 
ża dywan | 


++ 
W miłości są cztery rozdziały: 
Pierwszy — muzyka bez słów, 
Drugi — słowa Í muzyka. 
Trzeci — słowa bez muzyki. 
Czwarty — najdłuższy i uajokropniejszy: — 
ani słów, ani muzyki... 
> 
Modne powiedzonko pewnej mężatkie 
— Jadzia należy prawie do naszej rodziny. 
dess siostrą mego przyjaciela, a - przyjaciółką 
tygo męża! 


Oto jeden z wielbicieli, 
Patrząc lubo na dziewczynę, 
W gabinecie, list miłosny, 
Jej dyktuje na maszynie. 


Łagądkcwe po 


> 
Ffel:k Wykepany fest z zawodu pajęczarzem.| Florencja, ojczyste miasto genjuszów, 
Właśnie znowu przez omytkę stanął przed są-| Mekka malarzy i poetów wszystkich kra 
dem. Sedzla ujrzawszy go, powłada: jów świata, ma obecnie swoją sensację, 
— Znowu Felek Wykapany?.„ Dziesiąty razj albowiem była ona, a właściwie jej naje 
stajecie Już przed sądem za kradzież. bliższa okolica, «terenem .zagadkowego 
— Przepraszam najmocniej pana sędziego, | wydarzenia. J l 
tylko dzlowiąty... Pośród licznych turystów, klórzy od- 
— A włzśnie, że dziesiąty Le wiedzają” to miasto tradycji i piękna, zia 
= No, to załóżmy slę! lazł się niedawno miljoner amerykański 
zj znany jako „Król Guzików", zasypuią- 
cy całą Amerykę swemi artykułami. 
Amerykanin wybrał się na samotną 
wycieczkę na wzgórza, okalające Floren 
cię. Na krótko przed zachodem słońca, 
postanowił amerykański miljoner wrócić 


Mayor kupuje auto. Ogląda właśnie nową 
Faszyne, 
nu. 7 to dobry wóz? — inłormje sie 
SZA 
— Wspaniały! — zachwaja sprzedawca, — 


Srólsz pan na tę karosecjęt.„ Na to siedzonko.... | do hotelu. 
Czy pan wie, ije ten wóz robi Kiedy znajdował się już w drodze do 
miasta — zbliżyli się do niego trzej 


osobnicy, którzy wszczęli z nim rozmo- 
wę, otaczając go dookoła. Nim turysta 
zdążył pomyśleć o obronie — został 
oszołomiony i skrępowany, poczem ña- 
pastnicy wraz z ofiarą, zniknęli za za- 
kręcie wąskiej dróżki. 

Niemym i biernym świadkiem tej sce 
ny była turystka amerykańska, znajdu- 
jąca się na jednem z sąsiednich wzgórzy 
Miejsca. gdzie ukryty został amerykań: 
ski miljoner, nie udało sie chwilowo 
ustalić. 

Jest wys se prawdo01:'+e iż Król 


— Th dlzczego nie robi?.. 
= Po, uważasz pan, godzina jest za krót- 
WE 


Guzików” pudł ofiarą „vendetty”, prezz- 
Loc 
Darmo ne gwiazdkę!!! 
p'zeznaczyliśmy: 3 ubrania męskie bostonowe w dobrym gatunku, 3 sztuki płótna po 17 me- 


tów, 3 kojdry watowe dobre i 3 serdaki damskie czysto wełniane, dla tych Klijentów, którzy 
zakupią u nas do 30 grudnia 1938 r. jeden z niżej wymienionych kompletów: 
TYLKO ZA ZŁ 12.50 Gr. 

x *sylaumy 4 metry naimodniejszego materjału -obecnego sezonu, t. zw, „Adria” na elegancką 
"nowa suknię damska, 12 pięknych guzików da przybrania sukni, 1 pulower damsk. o najnow= 
s ym wyrobie, wykończony według ostatnich modeli, 1 koszulę damsk. z dobrego płótna z ręcz- 
| m haltem iedwabnym i „crepe de chine” wstawieniem, 1 apaszkę czysto wełnianą w chińskie 
F'zy. ostatni krzyk mody, 1 parę reform z doskonałego zimowego trykotu lub 1 parę majtek 
z ilaneli bielonej, 1 parę dobmych pończoch wełnianych z jedwabiem i 1 parę rękawiczek dams. 


wsinianych podwójnych e 

TYLKO ZA ZŁ 12.70 Gr. 
wysyłamy: 3 metry modnego materjału szerokości 140 cm. w najnowsze desenie na ladne 
ubrane meskie, 1 pulower męski o ładnym wyrobie z błyskawicznym zamkiem w dobrym gat. 
1 koszulę moską z doskonałego zimowego białego trykotu lub 1 parę kalesonów, 1 parę ręka- 
wiczek męskich wełnianych podwójnych, 1 krawat czysto jedwabny w najnowszych wzorach 
lub 1 szal wełniany. 1 parę eleganckich skarpetek i 3 chustki białe z kolorowemi ob, 

TYLKO ZA Zł, 21.50 Gr. 
wysyłamy: I sztuczkę 17 metrów płótna białego w doskonałym gatunku na wszelką bieliznę, 
4 metry materjału t, zw. „Wenecja* na ładną zimową suknię damską. 6 mtr, flaneli bieliźnia- 
nel biełonej w paski miękką i puszystą na bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 mtr, płótna kremo- 
wego o bardzo gęstym wyrobie w najlepszym gatunku lub 6 mtr. zefiru w najnowsze prążki 
na męskie koszule dzietme i 5 mtr, płótna ręcznikowego białego na trwałe mocne ręczniki lub 
1 prześcieradło białe z kautami. Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
piit ię przy odbiorze. Bez ryzyka; jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem 
i wieniądze natychmiast zwracamy. Zamówienia adresować: „Polski Towar", Łódź, skrzynka 
Scat, 208, 
A P. S. Dnia 31 grudnia b. r. ogłosimy listę szczęśliwych wybrańców losu, którzy otrzymali 
bezpłatnie premie. Wykorzystajcie niebywałą okazję, gdyż każdy zupełnie darmo może otrzy- 
niat jedną z wyżej wymienionych premij. 


ŁKSRESF 


1 guąc z wdziękiem ciało wiotkie, 
W plan cudowny, ekscentryczny, 
Wtajemnicza starą ciotkę. 


: Ja cię kocham, bo mam wigor, 
iSzyk, postawę, Jak sam Brodzisz | Gdy małżonkiem twym zostanę, 
Przyjm więc, pani, mą ofertę 

1 pieniądze daj kochane... 


tymczasem drugi amant, 
Na cześć Loli wierszyk płodzi. 


MMK) MATTE 


Miljoner uprowadzony przez tajemniczą szajkę 


się na „bóstwo” 
(A że nęci ramię gołe) 
Przerażoną pannę Lolę, 


Rychło zbiegli się amanci, 


Otaczają zwartem kotem, 


PANNA LOLA SZUKA MĘZA!.. 


todzienny: film rysunkowy „Expressu“ 


4#! 


Co tam było uniesienia, 
Jle ruchu, ile krzyku, 

Panna Lola z pośród wielt 
Dwóch wybrała zalotników. 


A 
że] 


ATZ 


4 


KAN 


rwanie turysty 


czerni zie jest wcale wykluczone, iż fak: i 
tycznem podłożem w tej niezwykle ta | 
jemriczej sprawie ty/a jakaś erotyczna 
przygoda amerykanina. 

| . Zsgmat zana ti sawa wyjęśria się | 
dopiero po przećzytniu ostatniego nume 
ru tygodnika ,.CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ, 
jzawierającego całość powieści p. t. 
l „Wróg Kobiet”, a nadto nieznane, sen- 
'sacyjne szczegóły życia i działalności 
| niemieckiego Pała we Francji, osła- 
i wionej Maty Hari, bogaty dział humoru, | 
rozmaitości, anegdoty, rozrywki umysł) 
we i t. d, — Do nabycia wszędzie. Cena 
egzemplarza 30 gr. 


l 
Lionit iii iini 


| — 
Fer FATYNA 
wą FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWA, GRZYBOWSKA88, 3 


| BUGEGREAROBASZKANUDASNESZAKU| 
OOOO OWO OOOO 


Giełda zbożowa, 


Na dzisiejszem zebraniu gieldy zbożowo- 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wy- 
nłóst 3581 ton, w tem żyta 1975 t. Notowano ' 
za 100 kg. parytet wagon—Warszawa w. hans, 
diu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 
iednolite 14.25 14.75, pszenica  jednoliti 
21.50 — 22, pszenica zbierana 20.50 21, 
owies jednolity 13.75 — 14.25, owies zbierany 
13.25 — 13.75, jęczmień kasz. 13.75 — 14.25, 
jęczmień browarny 15.25 — 15.75, groch pol- 
ny z workiem 22 — 24), „Victoria" 
z workiem 26 — 30, wyka 14 — 15, peluszka 
13 — 14, seradela podw. czyszcz. 11 — 12, łu- 
bin niebieski — 6 — 6.50, rzepak zimowy 4( 
— 42, rzepik zimowy 38 — 40, rzepik letni 
39 — 41, siemię lniane basis 39 — 40, konicz. 
czerw. sur. bez grub. kanianki 130 150, 
jczerw. bez kanianki o czyst. 97 proc. 170 — 


i 
ig 


0 
190, koniczyna biała sur. — 9, koniczyna 
|biała bez kanianki o czyst. 97 proc. 90 — 110, 
|mak niebieski z workiem 3.50 — 3. 70, mąka 
| pszenna „Luksusowa” 36 — 42, pszenna gat. I 
32 — 36, pszenna po „Luksusowej" 28 — 32, 
!„Poślednia". 17 — 25, żytnia 24 — 25, żytnia 
|razowa | sitk. 18 — 19, otręby pszenne szale 
10 i pół — 11.25, otrzby pszenne Średn. 9.75) 
— 10.25, żytnie 9.25 — 9.75, kuchy Iniane 19 
1 pół — 19, rzepakowe 14 i pół — 15, słonecz- 
nikowe 19 — 19.50. śŚruta sojowa 15 proc. 
z workiem 23 — 24, 


«Bedziesz treścią mego życia, 


— Co?.. Pieniądzel„ — Lola pyta, 
Pan chce posag? — o mój Boże, 
Jak ja mogłam pana kochać... 
Zejdź mi z oczu ty potworze!... 


(Drtszu ciat futro) 
MMM 


R, 


EM 


POZZO DEET 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 19 LISTOPADA. 

Stały, skancentrowany — ma dar przekonywa- 
nia innych, 3 

Najcharakterystyczniejszą jego cechą Jest 
niezwykła intensywność we wszystkich przeżyć: 
cciach, czy to fizycznych czy psychicznych, Wy- 
kazuje dążenie do potęgi, namiętność, passję, a! 
jego moc wewnętrzna musi się w jakiś sposób 
wyładować, 

Dzień dzisiejszy oznacza urodzenie człowie- 
ka, którego przeznaczeniem jest branie bardzo 
aktywnego udziału w życiu publicznem. Duch 
jego fest dziemy a potężny umysł jest jedno. 
cześnie giętki i zwrotny, obdarzony potęgą au- 
torytetu, łatwością w wyrażaniu swych myśli i 
zdolnością do przekonywania innych. 

A jednocześnie jest to człowiek * naturalny, 
towarzyski, używający życia całą pełnią. 

Dziecko dziś urodzone — jest dobrze zbudo- 
wane a jego organizm odznacza się dużą siłą 
życiową. Nadmiar energji fizycznej, jaki je wy- 
pełnia musi sobie znaleźć ujście jaknajszersze w 
życin codziennem — inaczej może się to odbić 
na jego zdrowiu, 

Ponieważ wykazuje skłonności do egoizmu, 
zawziętości, gniewu — należy je przynczać do 
dzielenia się zabawkami i przyjemnościami z in. 
nemi dziećmi  Nierozwinięte 1 pozbawione do- 
statecznej opieki — dziecko takie staje sę bar. 
dzo wojowniczem 1 wszczyna nieustannie spory 
z Innomi dziećmi. 

Stopniowo musí slę nauczyć, że myśl jest lep 
<zą bronią od pięści, a dzięki swej bystrości i 
zdolnościom niezwykłym — może osiąśnąć wy- 
soki poziom wykształcenia | kultury, 

Może wyróżnić się w marynarce i wojsko. 
wości — zarówno jak w medycynie lub chemii, 
do których odczuwa wrodzone przyciąganie. 

Kobieta urodzona dizsiaj jest bardzo wład- 
cza i pewna siebie, a mąż, który nie potrafi się 
jej przypodchlebiać i chwalić — może mieć dość 
trudne życie. 


DNIA 19 LISTOPADA URODZILI SiĘ 

gen. Sosnkowski; inż, Ferdynand Leseps — 
twórca kanału sueskiego; James Abraham Gat- 
field — 20-ty prezydent Stanów Zjednoczonych; 
Eugene de Mirecourt — biograf irancuzki; Ber- 
thel Thordwaldsen — znany rzeźbiarz duński, 
autór pomników Kapernika i ks, Poniatowskie- 
go: proł, Roman Dyboski, znawca kultury an. 
gielskiej; Anna Branting — autorka szwedzka; 
Jose Capablanca — kubański mistrz szachowy 
i Nancy Carroll — świazda ekranu. 

Jan Starża Dzierźbicki. 


PZKOSZ EE TEZĄ TPARYJDA 
RUTYNOWANY buchalter poszukuie jakieikol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa. Skrzynka poczto- 
wa 20. W. Andrejew, 


TKSRESYF 


„ZOSKA, ZŁOTA RĄCZKA” 


$enmsacy 
ROZDZIAŁ L 


Rudera na Smoczówce 


Domek był lichy. Ulica była zawsze 
pełna błota, wyboista i posępna. Przez 
otwarte drzwi, wiodące do sieni lichych, 
jak ten, drewniaków — buchało na ulicę 
wonią kiszonej kapusty i topionego łoju. 

Czy trzeba dokładnie opisywać ten 
właśnie dom i tę ulicę?... Cóż z tego, że 
rzecz działa sięw Warszawie, na Smo- 
czówce, Niema miasta, w któremby nie 
było takich ulic i takich ruder, bo nie- 
ma miasta, w któremby nie było ludzi 
biednych — bardzo biednych — i nie- 
szczęśliwych — bardzo nieszczęśliwych. 
Domek groził od kilku lat zawaleniem. 
Ale trzymał się jakoś. Tak samo jest z 
człowiekiem. Przez całe lata zdaje się 
wszystkim, że już jutro umrze z głodu: 
a tymczasem żyje i trzyma się życia kur 
czowo, jakby się pazurami w nie wpijał. 
,, Jest porządek na świecie: bogactwo 
idzie w parze z zaszczytami, a bieda z 
występkiem. — O Smoczówce da się po 
wiedzieć, że wszyscy mieszkańcy jej gni 
jących ruder byli bardzo biedni, ale rie 
wszyscy byli złodziejami i sułenerami, 
Ale że łotrostwo wielkomiejskie, kawa- 
icrowie księżyca, rycerze przemysłu zło- 
dziejskiego właśnie tę ulicę najgęściej 
obstedli — to fakt. 

Taki dom Bąka naprzykład; właśnie 
ten sam, o którym wspominaliśmy na 
wstępie. 

a parterze trzy sklepy: jeden szew- 

ca, drugi spożywczy — Fugi Karmelek 
i trzeci — krawca Bluńka. Syn szewca 
mial czternaście lał, a już był dolinia- 
rze. Wycinał gościom w tramwajach 
portfele z kieszeni. — Ojciec bił go co- 
dzień — ale chłopak odszczekiwał się 
coraz bardziej. Jeszcze za rok, syn zbije 
cica i stanie się samodzielnym marsi- 
cherem — skończonym złodziejem kie- 
szankowym, Fajga Karmelek była, wdo: 
wą po. paserze recydywiście. Stary zosta 
wil jej dwa tysiące. rubli. Faiga zabrała.| 
się do handlu, Naturalnie, że otworzyla | 
„interzs” na Smoczówce: ktoby nić znał 
nieboszczyka, starego Karmelka w tych | 
stronch?,. Na górce, na piętzaku z facja- 
lami, mieszkali: Fela i Gieńka — kon- | 
trolne, Walek Gyk z starą matką, do- | 
zorea, były złodziej recydywista i sam 
odarz Bąk, karany za fałszowanie 
ublówek.., 
Uszeiwy był w całym domu tylko je- 
en krawiec, Blunk. Blunk słynął w ca- 
tej okolicy z tego, że nikt jak on nie po- 
trali zręczniej ze starego palta zrobić 
nową marynarkę, nikt lepiej nie przeni< 
uje i nie odświeży wyszarzanego gar 
tuvu i nikt doszczętniej nie .... zmarnuje | 
now materjału temu śmiałkowi, któ- 
ry zechciałby powierzyć Blunkowi robo 
ię nowego ubrania. Sławę Blunka, jako 
kr łaciarzy i partaczy, zaćmiewała 
je sława ojca pięknej Zośki naj- 
dziewczyny nietylko na Smo 
e, ule bodaj czy nie w całej War- 
szawie, 


. Piękna Zośka 


Zośza Blunk, miała szesnaście lat, ale 
sryglądała na dwadzieścia kilka. Czy wi- 
dział klo, żeby na Smoczówce dziewczy 
na trzymała się talk prosto i chodziła za 
wsze z podniesioną głową jak Zośka?... 
Czy słyszał kto, żeby się w tym zadu- 
chu nędzy i występku, urodziła dziew- 
z tak czystłem spojrzeniem jasno 
rich oczu, ják oczy Zośki?.. — 
A jej włosy?.. Były złote, szczerozłote. | 
Blask od nich szedł jak od metalu. A ja- 
kie pomysły miała Zośka!.. Obcięła so- 
bie włosy naprzykład, Komu się wtedy 
śniło obcinać włosy — czasy były przed 
wojenne przecież. Zośka EEA do 
razury i kazała sobie ostrzyc włosy, że- 
by się tylko loki pó M I wyglądała 
jakos inaczej, niż wszystkie dziewczyny: 
jeszcze śmielsza się wydawała, wyżywa- 
jąca i pewna siebie 

Miała szesnaście lat, ale była pełna 
i okrągła. Młodość w niej kipiała, życie 
grato, a uroda aż w oczy bita. 

Blunk, stary, uczciwy krawiec, drżał 
o róskę. 


Radził się tego i owego, ea z nią are- 


| 
| 


i 


jdać swej wizycie u starego łaciarza cha- | 


bić, żeby się nie wdała w złe towarzy- 
stwo. Przecież za nią oglądał się każdy 
mężczyzna, przecież wyrostki z Smo- 
czówki już na sam dźwięk jej imienia do 
łbów sobie skakali, a pan rewirowy, 
Iwan Pietrowicz Pietruchin =- dwa razy 
osobiście był u krawca i pyłał się o Zoś- 
kę. Nazywał ją zrosyjska, Sońką i mó- 
wił, że z niej jest „krasawica w rzad- 
kość”; powiadał, że dziewczyna napew- 
no daleko zajdzie, jeżeli... zda się na je- 
go opiekę... 

Blunk zastanawiał się z Fajgą Kar- 
melek, jak ustrzec Zośkę od niebezpie- 
czeństw Smoczówki, 

— Jak ona ma być porządna, — za- 
uważyła Fajga, — jeżeli cały dom jest 
złodziejski?... 

I stary łaciarz z smutną miną zasiadł 
do roboty. Fajga miała racię, 

Blunk radził się matki Walka Cyka. 
Co zrobić, żeby Zośka nie poszła na uli- 
cę, żeby wyrosła uczciwa dziewczyna, 

— Niema na to sposobu, żadnego spo 
sobu niema — zapewniała krawca staro 
wina: Zośka jest za gładka. I potem sta- 
ra Cykowa dodała: — A od mojego Wa- 
lusia lepiej ją trzymać zdaleka. Zdaje 
się, że zaczynają romansować. Waluś do 
cna dziewczynę zmarnuje. 

Stary łaciarz spojrzał z wyrzutem na 
facjatkę, w której mieszkał Walek z 
matką, i znów zasiadł do pracy.. Bar- 
dzo ciężko jest być ojcem ładnej córki, 
zwłaszcza na Smoczówce.. 


„Nie dia nana, Sońka 


Któregoś dnia, pan rewirowy Pietru- 
chin przyszedł po raz trzeci. Posterun- 
kowy przyniósł za nim sporą paczkę 
Sino-stalowy mundur pana naczelnika. 
Blunk stropit się i zupełnie rezon śtra- 
cił; — Moje uszanowanie panie naczel- 
niku. Proszę siadać, — I Blunk czyścił 
jakimś łachem .chromające krzesełko. 

Pan naczelnik" usiadł, Starał się na- 


| 


LOU 
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rakter urzędowy, Jakby byłu pierwszo? 
|rzędnego krawca na Nowym Świecie: 
| rzyniosłem mundur do wypraso- 
wania, Blunk. Tylko żeby robota była 
porządna. 

Stójkowy stał w- drzwiach. 


Pietru- 


otrzebny. Stójko- 
ietruchin ciągnął 


nosi. Nie jest nikomu 
wy stuknął obcasami, 
dalej: 


— Smotri, Blunk, postaraj się. — Pie 
truchin począł sii APOCADAĆ po marnej, 
izbie łaciarza. Podszedł do zasłony z wy 
rudziałego materjału: — A iam kto? 
Może córka jest wasza, Blunk?,.. Może 
Sońka jest w domu? — Pietruchin od- 
chylił zasłonę. Zośki nie było... Rewiro- 
wy był zły: — Gdzie jest Sońka? — Po 
Smoczówce lata, zamiast w domu sie- 
dzieć! — Nagle Pietruchin dł. w| 
gniew: — Uważaj, Blunk. Niech ja się, 
czegoś dowiem o Zośce. Odrazu ją zam- 
kniemy. Ze mną lepiej dobrze żyć. Mó- 
wiłem już raz, Ja się możę nią zająć. — 
Damę z niej zrobię! A jak niel... 

Pietruchin umilkł nagle, W drzwiach 

stała Zośka. Jej złote kędziory jakby 
oświetlały mroczną izbę łaciarza. Stała 
z głową podniesioną, z falującą jeszgze 
wyraźnie rysującą się z pod bluzki jędr- 
ną piersią... Czyste spojrzenie fijotko- 
wych oczu dziewczyny, spoczywało z 
ledwie dostrzegalną pogardą na zmienia 
jącej teraz wyraz z złości ku radości 
twarzy rosyjskiego stupajki, 
i s pang Sońka. Bardzo rad je- 
|steml.. Tylko co mówiłem o pani z oj- 
'cem. Trzeba się pilnować. Koniecznie, 
rzepa się pilnować. Tutaj jest dużo 
; złych ludzi. A panna Sońka jest ładna... 
|Pietruchin zbliżył się do dziewczyny i 
į wziął ją pod podbródek: — Panna Soń- 
| ka jest bardzo ładna. jej Bogu... — Mò- 
jwiłem z ojcem o pannie Sorce.. I łapa 
rewirowego zsunęła się niżej, ku szyi 
dziewczyny. 

Zośka, przez cały czas spokojna, ják- 
by zbudziła się nagle szarpnęła się i 
zrzuciła dłoń Pietruchina niemal ze 
swych piersi. W jej oczach zabłysły po- 
garda i gniew 

— Nie jestem dla pana żadna Sońka, 
tylko Zofja. A za opiekę — dziękuję 
bardzo. Obejdzie się, 

Zośka skierowała się ku zasłonie, 
Pietruchin zabiegł jej drogę. Rad był, że 
dziewczyna. mu, się opiera. Tak powiano 
być. Blunk zbładł jak płótno. 

— Niech się panna Zofja nie gniewa. 
Ja'z dobroci serca iz czystego podziwu! 
dla urody... 


| 


Ale Zośka nie zmieniła wyrazu 
twarzy, 

— Ta uroda — nie dla takich jak 
|pan,. — Niema pan poco tutaj chodzi 


ichin skinął na niego ostro. Niech się wy j! wstrząsnęła głową, aż złote włosy kas- 


kadą blasków przesypały się z jednego 
{boku na drugi. Potem w drzwiach już, 
|roześmiała się głośno z szyderstwem. 


| 


neh straconego A0rsarza- 


-yewedaikien waray 


Wyprawa spirytiausiíóéw po skcari» 
ka szw "fs ic Jezuitów 


Ostatnio podjęta została niezwykła 
wyprawa, której celem jest odnalezie- 
nie legendarnego skarbu jezuitów hi- 
szpańskich, zrabowanego przez osła- 
wionego korsarza włoskiego, który — 
pochwycony i skazany. nie wyjawił 
miejsca, gdzie ukrył omawiany skarb 
oraz inne łupy, gromadzone przezeń w 
ciągu długich lat. 

Korsarz ten zginął na szubienicy, u- 
nosząc swój sekret do grobu ` 

Wyprawa po legendarny i olbrzy” 
mi jakoby skarb jest niezwykłą z tej 
przedewszystkiem racji, że zorganizo- 
(wana została w rezultacie szeregu se- 
iansów spirytystycznych, podczas któ- 
rych pojawić się miał, duch stracone- 
go na szubienicy korsarza, który na- 
kazal odszukanie skarbów i zadość u- 


ma swój ulubiony 


W fabryce samochodów w Cóven- 
try (Anglia) twierdzą, że każde miasto 
W. Brytanii ma swój własny, t:lubiony 
|kołor automobilów. Robotnicy. pracu- 
jący przy karoserjach. odrazu wiedzą, 
Ido jakiego miasta dany wóz pójdzie; 
poznają to po kolorze. 

Tak naprzykład Bradford lubi zielo- 
ne automobile, mieszkańcy Liverpoolu 


czynienie krzywdom, jakie okrutny pi- 


me przygody „królowej świata podziemnego” 


Pietruchin wyszedł od Blunka wśzie- 
kły. Klął głośno i odgrażał się.. Poprzy- 
siągł sobie, że się zemści na Zośce. — 
Musi ją tylko dostać do „cyrkułu 


ROZDZIAŁ II; 


Ucieczka - 


W ruderze na Smoczówce, wszyscy 


sobie w pbjęcia... 
alekt. 


Potem długo  milczeli, 
ich. pocałunek. 

— Pójdziesz ze mną?.. — szeptał. 

— Pójdę, ale jeszcze nie teraz. Ojca 
mi szkoda. 

— Wolisz ojca jak mnie?.. I Walek 
ogarnął ją mocnem ramieniem. 

Zośka nic nie odparła, tylko przy- 
warła do niego mocno, całem ciałem... 
I znów zespoliły się ich usta. 

Trwali tak długo w ciszy zupełnej i 
ciemności, Nagle zbudził ich krzyk, ryk 
jakiś — jakby dzikiego zwierzęcia i pisk 
nieludzki. 

— To „Maniek Malowany" bije Felkę. 
Pójdziemy, , 

Ulica jakby ożyła, — Krzyk katowa- 
nej dziewki ulicznej rozcinał viszę jak 
brzytwą. 

Felka tarza się u nóg swojego alfon- 
sa. Przysięga, że dziś więcej nie zarobi- 
ła. Błaga, go o litość, 

Cały dom zerwał się na równe nogi. 
„Malowany Maniek" szaleje. Łamie tne- 
ble, tlucze szyby. 

Czy nikt nie przyjdzie Felce z pomo- 
cą? — Nie. Nikt nie ma prawa mieszać 
|się w eprawy dwojga ludzi. Potem opa- 
trzą Felkę tyle dla niej zrobią. 
Tylko Ger sąsiadka Felki, krzy 
$glośniej zwykle. Lamentu 


nie: 
— Ratunku! Ratunku... 

Słychać gwizdek policjanta. „Felek 
Malowany” — wiadomo — jest nietylko 
alfonsem, ale i „kapusiem”, donosi w 
„cyrkule”, co się dzieje na Smoczówce. 
Jego nie wezmą, Winna będzie Felka i 
Geńka. 

Wie o tem i Zośka, Nadbiega z Wal- 
kiem. Żal jej sąsiadki. Dopada Felki, wy 
ciąga ją z łap opryszka.. Tymczasem 

aniek szamoce się z Walkiem. Z jej 
Walusiem. 

Poilcja idzie. Sam pan naczelnik, Lu- 

dzie, co się zbiegli nie wiadomo skąd, 


bo długi był 


a, 
niż 


rat wyrządził setkom bliźnich przez aichną 
By łupieżcze wypas TA Ta Tst 
okładnie, szczegółowo a przede- Pietcuehin Ay, dzi $ 
Sa r r idzi Zośkę. Pietruotin 
wszystkiem zajmująco donosi o tej nìè-|i-yumfuje. Nareszcie jest okazja, Dzi 


codziennej wyprawie ularny ty- 
godnik - magazyn „PANORAMA“, któ- 
rego Nr. 2-gi wyszedł już z druku i 
jest wszędzie do "nabycia, 

Ostatni numer „PANORAMY* przy 
nosi ponadto szereg nowel, interesu- 
iące reportarze, liczne doniesienia ze | 
wszystkich dziedzin, jakie mogą inte- | 
resować Czytelnika, rozmaitości, roz- 
rywki umysłowe, humor itd. Artykuły 
są bogato ilustrowane. 

„PANORAMA jest do nabycia w 
każdym kiosku gazetowym. Cena nu- 
meru — 25 gr. Sol. 


Każde miasto w Anglij 


kolor samochodów. 


kupują najczęściej wozy niebieskie lub 
ciemnobronzowe, a Leicester kupuje 
zwykłe czerwone. W ten sposób, jadąc 
szosą w Anglji i spotykając różnobarw- 
ne automobile, można podług koloru: — 
oczywiście z pewną tylko dozą praw- 
dopodobieństwa — określić, z jakiego 
miasta dany wóz pochodzi. 


SK miał Zośką w areszcie, Patrzcie, 
jak ratuje tego Walka!.,. 

— Wziąć Sońkę! — rozkazuje Pie- 
truchin do stójkowych... 

Jak to się stało — tego Pietruch'm w 
godzine śmierci nie zrozum/ał; = Wa- 
lek i Zośka jakby nagle pod zie: się 
zapadli. Zniknęli.. Uciekli ze Smoczów- 


ki.. Przepadii bez wieści na długie mie- 
siące. 

Tak Zośka weszła w wielki, taiem- 
niczy świat podziemi!... 


Dalszy ciąg iutro 


Warszawa, 18 listopada. 

(B) Minister poczt i telegrafów, inż. 
Kaliński, wydał dzisiaj okólnik dó 
wszystkich podwładnych organów, w 
którym przypomina, że w związku z 
wydanem w roku ubiegłym zarządze- 
niem, zabronione jest przyjmowanie 
przez listonoszy datków z okazji Nó- 
wego Roku, jak to było dotąd szeroko 
praktykowane. Nie wolno również li- 
stonoszom sprzedawać kalendarzyków, 
ów itp. 


EXSRESS 


Mowa P. Prezydenta do polaków w Ameryce. 


Genjusz Siłsudskieśo dał Solsce byt niepodleśly, 
obronił i umocnił $śrenice. 


„Q Warszawa, 18 listopada. 
Przemówienie Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, wygłoszone dnia 17 listo 
pada na Zamku Królewskim w War- 
szawie w językach polskim i angielskim. 


CZĘŚĆ ANGIELSKA PRZEMÓWIE- 
NIA PANA PREZYDENTA. 

Jestem szczęśliwy, że w 15-4 rocz- 
nicę Niepodległości Polski przemawiać 
mogę do obywateli polskich w Amery- 
ce. Nie mogę przy tej okazji pominąć 
przyjaciół Polski w Stanach Zjednoczo- 
nych, kraju, którego pomocy w odzys- 
kaniu tej niepodległości Polska nigdy nie 
zapomni. Nie zapomni też nazwiska swe 
go ES przyjaciela, ‘akim był Pre- 
zydent Wilson, podobnie jak Ameryka 
przechowuje do dziś dnia we wdzięcznej 
pamięci nazwiska polaków: Kościuszki i 
Pułaskiego. 

15 lat temu ziemie polskie i całe ży- 
cie polskie leżało w gruzach. Dziś po 
krotkim stosunkowo czasie z radośzią 
stwierdzić można, że opłakane dziedzic- 
two niewoli przeminęło bezpowrotnie, 

Odbudowa państwa postąpiła tak da 
leko, że już każdy zaliczyć musi Polskę 


i szybko rozwijających się. 

o tej odbudowy 15 lat temu przy- 
stąpiła duża ilość ludzi, zaprawionych 
do służby państwa długoletnią pracą i 
walką o zdobycie niepodległości, a na 
czele tych ludzi stał od lat, jak stoi do 
dziś dnia, człowiek wielki, który spra- 
wie tej poświęcał nietylko ogromne za- 
soby swego uczucia, ale również swój 
wszechstronny genjusz. 

Genjusz Józefa Piłsudskiego przeja- 
wiał się przedewszystkiem w dziedzinie 
wojskowej. On na lata całe przed wiel- 
ką wojną i potem w czasie jej trwania, 
zorganizował metodą konspiracyjną pier 
wsze kadry wojska; on w r. 1920 ocali 
granice świeżo odbudowanego państwa, 
a jednocześnie zasłonił Europę przed gro 
zą nowej zawieruchy wojennej i rewolu- 
cyjnejj On wreszcie obecnie zorganizo- 
wał wojsko nasze, tak, że Polska, stojąc 
niezłomnie na straży pokoju, gotowa jest 
wszelkiej agresji na swe państwo prze- 
ciwstawić ofiarną siłę całego narodu. 

Genjusz Piłsudskiego przejawia się 
jednak również i w innych dziedzinach, 
ja nawet w dziedzinie gospodarczej, Dzię 
ki temu, że jeszcze w latach dobrej kon- 


cego się kryzysu. Polska zawczasu przy 
gotowała się do walki —- i dziś przecho- 
dzi kryzys stosunkowo dobrze, i nie uro 
niła w czasie walki ani jednej zasadni- 
| czej zdobyczy uprzedniej polityki gospo 
darczej. 

| Temi zaletami swemi Piłsudski sku- 
ipil wokoło siebie i swej idei cały pańs- 
|twowo - myślący ogół polaków wszel- 
| kich klas i stanów. Skupił nietylko tych, 
|którzy oddawna byli towarzyszami jego 
jpracy (a do których i ja osobiście nale- 
| żę), ale i tych, którzy dawniej go nie zna 
|li i nie rozumieli jego wielkiej roli, W ten 
|sposób w Polsce dzisiejszej mamy jakby | 
zaprzeczenie tej dość powszechnej praw 
dy, że wielkość człowieka znajduje uzna 
nie dopiero” w historji. 


| Dziś rządy Jego i Jego współpracow 
ników, zaprawionych w służbie dla pańs 
Lwa opierają się na woli narodu, w spo- 
¿sób jaknajbardziej demokratyczny obja- 
| wionej š 
| CZĘŚĆ POLSKA PRZEMÓWIENIA; 


Na zakończenie miło mi zwrócić się 


do Was, Polacy, w Ameryce, w naszym 


do państw mocnych, dobrze rządzonych |junktury wyczuł On zapowiedź zbliżają 2jczystym języku. Wczuć się w Wasze 


St. Zjednoczone uznały 


Bi 


myśli i uczucia jest mi tem łatwiej, bo 
sam tak wiele najpiękniejszych: lat swe- 
go życia byłem emigrantem. p 

Poprzez wielką odległość, dzielącą 
mnie od Was, wyczuwam Waszą radość, 
że w starej macierzy naszej dzieje się co 
raz lepiej. 

Jest to przyrodzoną potrzebą każde- 
go człowieka móc matkę swoją otoczyć 
szacunkiem i uczuciem. Jakże upośledzo 
nym czuje się taki człowiek, który o mat 
ce swej nic nie wie lub wie, że żyje ona 
w upokorzeniu, W takiem położeniu by 
liście, Wy — tam na emigracji — jeszcze 
15 lat temu, gdy ta wspólna macierz Wa 
sza, Polska, nie miała nawet imienia swe 
go między państwami, 

Dziś, gdy Polska istnieje już jako pań 
stwo, gdy każdy rok niepodległego jej 
bytu przynosi Wam nowe wieści o ciąg 
łym Jej rozwoju, radować się musi Wa 
szesynowskie serce, Boć to dopiero 15 
lat ciężkiej pracy; dalsze lata przyniosą 
niewątpliwie dalszy postęp, I stwierdzać 
będą coraz mocniej, że dziś wszędzie na 
świecie być Polakiem nie jest to już u- 
pokorzenie żadne, ale wielki i coraz 
większy honor. 


wiety. 


Sowieśtw zapłacą długi carskie oraz zame- 
chaja propzóamey w Ameryzce. 


Po Moskwa, 18 listopada. 
Dzisiaj o godz, 12.20 wieczorem cza- 


su: moskiewskiego doręczono korespon- 
dentom zagranicznym komunikat, zawie 
rający listy wymienione pomiędzy pre- 
zydentem Rooseveltem a komisarzem Li 
twinowem, dotyczące nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Sta 
nami Zjednoczonemi a Zw. Sowieckim. 

List prezydenta Roosevelta brzmi: 

— Drogi Panie Litwinow, jestem bar- 
dzo szczęśliwy, mogąc zawiadomić pa- 
na, że w rezultacie naszych rozmów z 
panem, 

RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

POSTANOWIŁ NAWIĄZAĆ NORMAL 

NE. STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z 

RZĄDEM ZSRR I WYMIENIĆ AMBA- 
SADORÓW. 

Mam nadzieję, że ustalone obecnie 
stosunki pomiędzy naszemi narodami 
pozostaną nazawsze normalnemi i przy- 
jaznemi i że nasze narody będą odtąd 
współpracować ku obopólnej korzyści i 


śwoli zachowania pokoju w całym świe 
cie. 
Komisarz Litwinow odpowiedział na: 


stępuj imenasa am Mu 
aa a, TERAS 


bardzo rad, mogąc zawiadomić pana, że 
rząd ZSRR chętnie gotów jest nawiązać 
normalne stosunki dyplomatyczne z rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych i wymienić 
ambasadorów. 

Podzielam również nadzieję, że sto- 
sunki ustalone obecnie pomiędzy nasze- 
mi narodami będą mogły nazawsze z0- 
stać normalnemi i przyjaznemi i że naro 
dy nasze odtąd będą mogły współpra- 
cować ku obopólnej korzyści i gwoli za- 
chowania pokoju w całym świecie, 


Paryż, 18 listopada. 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, że 


nocy pomiędzy komisarzem Litwinowem 
a prezydentem Rooseyeltem, doszło w 
BRERA do porozumienia w sprawach 
spornych. Porozumienie dotyczy zagad- 


Nogi muszą być suche. 


Podczas deszczów należy zmieniać 
codziennie buty. 


W okresie jesiennych deszczów 
dbać musi każdy z nas o to, by mieć su 
che obuwie i suche pończochy (względ- 
nie skarpetki). 

Faktem jest, że przemoczenie nóg 
wywołuje na drodze nerwowej skurcz 
naczyń krwionośnych w obrębie gór- 
nych dróg oddechowych, co ułatwia 
znakomicie rozpanoszenie się i wzmo- 
żenie zjadliwości rzeszom zarazków, 
pasożytujących tam stale i czekają- 
cych tylko odpowiedniego momentu do 
zaatakowała swego żywiciela. Zdro- 
wa, prawidłowo ukrwiona błona śluzo- 
wa jest bowiem znacznie odporniejsza 
na infekcję od takiej błony. śluzowej. 
której normalne procesy życiowe ule- 
gły zakłóceniu wskutek zaburzenia w 
krążeniu krwi. 


W ten sposób tłumaczymy sobie dzis 
fakt, dawno znany ludowi, żee przemu- 
czenie nóg w czasie zimnej pory jesien- 
nej przyczynia się często do wywoła- 
nia kataru lub chrypki. | dlatego mu- 
simy obecnie uważać, by mieć zawsze 
suche buty i suche pończochy, Buty na- 
siąkają wilgocią i wodą w ciągu dnia 
deszczowego, i nie mogą wyschnąć cat 
kowicie przez noc — dlatego też każ- 
|dy powinien codziennie zmieniać parę 0- 
buwia. 

Wystarczy mieć w tym celu dwie 
pary i nosić codzień inna, Pończochy I 
skąrpetki można już w ciągu nocy cał- 
kowicie wysuszyć — w razie znaczne- 
go ich przemoczenia, należy je jednąk 
również zmieniać codziennie, 


nień natury religijnej, spraw propagandy 
Oraz stosunków handlowych między obu 


państwami, ; 
RZĄD SOWIECKI, ZRZEKAJĄC SIĘ 
'OPRZEDNIEGO"SEANOWISKA, Z! 
DZIŁ SIĘ PRZYJĄĆ DYSKUSJĘ NA 
TEMAT DŁUGÓW I ZAAKCEPTOWAŁ 
ZASADNICZO INNE REWINDYKACJE 
AMERYKAŃSKIE. 

Komisarz Litwinow i prezydent Roo- 
sevelt zbadali pozatem m. in. sprawę roz 
brojenia światowego Oraz 
STOSUNKÓW SOWIECKO - JAPON- 

SKICH. 

W związku z powyższą wiadomością 

agencja Havasa donosi z Waszyngtonu, 


że okolice dawnej ambasady rosyjskiej 
w Waszyngtonie, zamkuiętej od czasu u- 
padku rządu Kiereńskiego, były nocy u- 
biegłej pilnie strzeżone przez policję. 
W tym czasie żółdierze umerykańsc: 
otworzyli archiwa ambasady i zabrali 
na 3 wozy ciężarowe akta Oraz pewną 
liczbę dossiers, które miały być zbada- 
ne przez reprezentanta Sowietów" oraz 
funkcjonarjuszy departamentu Stanu. 


o deku- 


Przypuszczają, że chodzi 
menty, dotyczące długów rosyjskich. — 
Dossiers były rzekomo wywiezione z 
gmachu byłej embasady rosyjskiej za 
zgodą Litwinowa. + 


Mussolini o kapiial'źm.e: 


Kryzys obecny nie 


z losz t We wtorek po południu szef rządu | 
w ciągu narad, jakie się odbyły ubiegłej | włoskiego Mussolini wygłosił przemówie |łaby standaryzacja rodzaju 
posiedzenie | 
ej. | 


nie, którem zapoczątkował 

narodowej Rady korporacyjni 
Na wstępie Mussolini przypomniał, 

że w październiku ubiegłego roku pub- 


a| licznie postawił pytanie, 


czy kryzys gospodarczy jest zjawiskiem 
perjodycznem, czy też kryzysem sys- 
temu. 

Dzisiaj odpowiedź jest jedna, że jest 
to kryzys systemu, tzecz nie przemija- 
jąca, lecz konstytucyjne niedomaganie. 

Rozwijając historję kapitalizmu, Mus 
solini rozróżnił w niej trzy okresy, z któ 
rych ostatni — okres dekadencji — przy 
|niósł degenerację kapitalizmu, 

przesadny rozmach przedsięwzięć, 

w których spotyka się nazwiska Insul- 
|jlów, Kreugerów i t. p. 


| Wiedeń, 18 listopada. 
„Neue Freie Presse" wywodzi, że po 
czątek odprężenia między Niemcami a 
Polską jest ważnym wypadkiem, Oświad 
czenie obu rządów w sprawie nieużywa- 
nia siły jest dowodem, że narazie nie gro | 
jzi światu niebezpieczeństwo wojny. Na- | 
suwa się pytanie, w jaki sposób i 
ten pierwszy akt odprężenia europejskie 


38 
jest przemijający. 

Ideałem dzisiejszego kapitalizmu by- 
ludzkiego, 
co jest jednak rzeczą niemożliwą. 

Europa dzierżyłą zawsze ster kultu- 
ry, Jeżeli zechce zatrzymać go nadal, to 
koniecznością palącą jest jakiekolwiek 

porozumienie polityczne państw. 

Liga Narodów straciła całe swoje 
znaczenie. Zasady jej brzmią prześlicz- 
nie, lecz w praktyce okazały się wręcz 
absurdalne, 

Przechodząc do tematu goepodarki 
Włoch Mussolini nadmienił, że Włochy 
ani chcą ani mogą być krajem kapitalis 
tycznym. Przytaczając statystykę, Mus 
solini zapewnił, że 
Włochy muszą pozostać krajem rolni- 

czym. 

Wielki przemysł odgrywa daleko 
mniejszą rolę w życiu państwa, niż się 
to ogólnie przyjmuje. 


| Niehezpieczeństwo wojny usunięte 


i dwierdzi prasa caursfrfjaschca. 


$o zużytkowany dla dalszych możliwości 
albowiem z postępem na wschodzie kon 


trastuje uderzająco sytuacja na Zacho- 


dzie, 
Omawiając sytuację międzynarodową 
„Neue Freie Presse" oświadcza, że na- 


leżałoby rozpocząć bezpuśrednie roko- 
wania w sprawie wznowienia konferen- 


cji rozbrojeniowej, 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik byl bezrobomym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierala walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znaidują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztowzość 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę. 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tei chwili do pol 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny tczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o niezianem razwi- 
sku. albowiem, Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzenie tego nazwiska. 


Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik da- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gsńska* i która przyjeżdża cytrynowa limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i czyniła ona na nim niezwykle wra- 
enie. 


jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanawił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z, 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą druga rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek. Włady- 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i razem szpieguja Pakułę, Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 

-u riego karmratów, przyczem Pakula pchnię- 
siem noża zabija swego rywala. 


Narzeczona. Chudzika jest służącz adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia, 


Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę., 


Jaś, obawialąc się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze-strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka. 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
jąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 


Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 


W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podcząs rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
ı nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
ga-Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał sie na „robotę” do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tei roboty zostaje schwytany. 


Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- 


dza sie zdradzić arbuska i wciągnąć go 
Ja zasadzki. 
Księżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 


chodzi zamąż ża Kiefera. 
Pakuła uprzedza nadkomiearza Bełzę, 
Garbusek ma przybyć do hotelu 


otacza dyskretnie gmach hotela- 
lisa się decydujący moment... 


zi da hotelu i znikaj 

i e tajemniczy. sposób. 
nadkomisarz Bełza przepro- 

ewizię w całym hotelu. 

Garbuska niema... 


— To jest ostateczna możliwość... 
Rewizja przeprowadzona była chyba 
skrupulatnie? 

— Najskrupulatniej... 

— A więc trudno.. Uczyniliśmy 
wszystko, co leżało w naszej „mocy... 
i Musimy wszystkich zwolnić i przywró- 
cić w hotelu normalny stan... Odpro- 
wadź pan owych dziesięciu zatrzyma- 
nych do auta, Czterech wywiadowców 
zostanie jeszcze w hotelu do jutra rana. 

Przodownik Grzesiak zasalutował i 
pośpieszył wypełnić rozkaz nadkomisa- 
rza. Pięciu policjantów otoczyło kołem 
zatrzymanych i odprowadziło ich do 
auta. 

— Bardzo państwa przepraszam za 
to, co się stało, Posterunki zostały wy- 
cofane. Rewizja skończona. 

Przez wszystkie sale przeleciał szmer 
zadowolenia. Goście tłumnie powstawa- 
li z krzeseł, by wrócić do przerwanych 
tak raptownie zajęć, Po kilku minutach 
hotel-przyjał znowu zwykły, gorączko- 
wy wygląd. Znowu chłopcy i numero- 
wi pędzili po mozaikowych, dywanem 
wyścielanych schodach. znowu zjeżdża” | 
ła i wznosiła się ku górze elektryczna 
winda, lecz nikt nie wiedział o tem, że 
wśród tego tłumu uwiiali sie sprytni 
wywiadowcy, porozumiewający się u- 
krytemi dla oka zwykłego śmiertelnika 
znakami, 

A w kwadrans potem z hotelu wy- 
szedł jakiś jegomość w czarnym paleie 
i meloniku. 

Jegomość ów rozejrzał sie na wszy- 
stkie strony, poczem udał sie na róg i 
wsiadł do taksówki. 


KSIĘŻNICZKA CYGANSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


wi należność i udał się w dalszą drogę 
„pieszo. Po kilku minutach wszedł do 
jakiejś kamienicy, a po kwadransie wy- 
szedł stamtąd przebrany. Teraz udał 
się do Chudzika, Zastał go w domu. 

Chudzik, ujrzawszy go, rzekł zdu- 
miony: 

— Pan Garbusek?. Co pan tu robi? 

— Przyszedłem odwiedzić pana 1 
przypomnieć jednocześnie, że jutro od- 
będzie się nasz proces w sądzie cywil- 
nym. 

— Bardzo panu dziękuję za pamięć. 
Ale czy pan się nie boi tu przychodzić? 

Czego mam się bać?.. Gdyby pan 
wiedział jaką ia dziś miałem przygodę.. 

— No. co się stało? 

— Nadkomisarz Bełza uwział się na 
mnie i chciał mnie komiecznie dziś do- 
stać w swe ręce. Trzeba przyznać. że 
sprytnie zabrał się do rzeczy. Obstawił 
policią cały hotel... Mysz nawet nie mo- 
gła wydostać się stamtąd niespostrze- 
rzona.. Przeprowadził rewizję w ca- 
luśkim hotelu.. Myślałem. że już nie 
uda mi się uniknąć tym razem bliższego 


Ra na rogu. Pasażer zapłacił szofero- 


| 


— Mimo to udało się panu uniknać 
aresztowania?.. 

— lak pan widzi... 

— W jaki to sposób?... 

Garbiisek uśtniechał się i odnarł: 

— Mój panie... Dlrzo musiałbym o- 
powiadać w jaki sposób uniknąłem dziś 
katastrof 

Nie pora jeszcze na te wynurzenia. 
Wkrótce dowie się pan wszystkiego.. 


Auto zatrzymało * 


Rozdział sześćdziesiąty trzeci 


Ostateczny fermin 


Przez całe popołudnie nadkomisarz 
Bełza prowadził wytężone śledztwo w 
sprawie wizyty Garbuska w hotelu 
„Majestic”. Mimo jednak wielkiego do- 
świądczenia kryminalnego i znacznego 
zasobu fachowej wiedzy, nadkomisarz 


ki sposób udało się Garbuskowi wym- 
knąć z tak pilnie strzeżonego hotelu... 

Bo że Garbusek właśnie wymknął 
się z hotelu, o tem nadkomisarz prze- 
konał się niezwłocznie po przesłucha- 
niu zatrzymanych w hotelu osób. Było 
rzeczą wykluczoną, aby ktoś z nich 
miał coś wspólnego z Garbuskiem. Spra 
wdzono ich autentyczne adresy. Oraz 
nazwiska. Nie można było przytrzymy= 
wać ich dłużej ani chwili... 

A więc to znaczy, że uciekł... W jaki 
sposób?.., Kiedy?... Było to zagadką za- 
równo dla nadkomisarza, iak i dla in- 
nych oficerów policyjnych, którzy ży- 
wo interesowali się sprawą tajemnicze- 
go Garbuska. 

Wywiadowcy czatowali przez całą 
noc w hotelu, lecz pobyt ich w „Maje- 
stic“ nie dał żadnego rezultatu. Dopie- 
ro nad ranem zwrócono uwagę na pe- 
wien ważny szczegół. Oto w śmietni- 
ku, znajdującym się na hotelowym po- 
dwórzu, znaleziono pewne cześci gar- 
deroby. które niewątpliwie były włas- 
nością Garbuska... Były tam buty, czap- 
ka i kurtka, wszystko związane w Je- 
den węzeł... 

Nadkomisarz Bełza, poinformowany 
o tym wypadku, przybył niezwłocznie 
do hotelu i wszczął na miejscu energi- 
czne śledztwo. Znowu przesłuchano 
całą służbę, znowu przeprowadzono re- 
wi 


. 
— To już zaczyna mj być. troszkę 
> | zrozumiałe... — rzekł Bełza do Grze- 
siaka — Śmietnik znajduje sie tuż pod 
oknami ubikacyjnemi. Możliwe, że. Gar 
busek przebrał się w rekordowym tem- 
pie w jednej ż ubikacyj i niepożądany 
strój. który mógłby go zdradzić, wyrzu- 
cił przez okno... 


— Dobrze... — odparł Grzesiak — | wątpliwości, 


w żaden sposób nie mógł wykryć, w | 


Ale skąd w takim razie wziął odrazu 
całkowitą zmianę stroiu?... 

— Tak. to jest zastanawiałące... 

W tej chwili podszedł do nadkomi- 
sarza dyrektor hotelu, który oznajmił: 

— Nie wiem czy to pana nadkomi- 
Sarza zainteresuje i czy to może mieć 
coś wspólnego z tą całą historią, ale 
ia mam panu nadkomisarzowi do zako- 
munikowania pewien szczegół... 

— No, cóż takiego?... 

— Wczoraj podczas tego popłochu 
w hotelu, jednemu z nasżych gości zgi- 
nęło palto i kapelusz... 

Nadkomisarz Bełza zerwał się z miej 
sca: 

— I pan mi to teraz mówisz?!... Pan 
jeszcze wątpi, czy ten szczegół może 
mieć dla mnie jakieś znaczenie?... Gdzie 
jest ten pan, któremu skradziono palto 
i kapelusz? 

— Zaraz każę go przywołać... 

Po pięciu minutach stanął przed Beł- 
zą jakiś nędznie wyełądający jegomość 
w binoklach. 

— Czy mógłbym zapytać o pańskie 
nazwisko i miejsce zamieszkania? — 
zapytał Bełza, 

kupiec z 


— Jestem Straszewicz, 
Gdańska... Przyjechałem w sprawach 
handlowych na kilka dni... Jatro mam 


zamiar wrócić do domu... 
— Czy pan był wczoraj w hotelu 


m Właśnie miałem zamiar 
wyjść na miasto, gdy zatrzymano zmie 
przy drzwiach... Nikogo nie ho A 
no... Nie wiedziałem o co chodzi, 
dziłem, że to zamieszanie potrwa kilka 
minut, więc nie wróciłem na górę, lecz 
udałem się do pałarni... Zgromadziło się 
tam już wiele osób... Ponłeważ było go~ 
rąco więc zdjąłem palto oraz kapelusz 
i powiesiłem wszystko ` na _ stojącym 
przy drzwiach wieszaku... rewizji 
okazało się, że ktoś mi Ściągnał palto i 
kapelusz... Musiałem zaraz sprawić so* 
bie nowe okrycie, bo nie mam tu innego 
palta. 

— To bardzo przykre... 


Nie ulega 


zetknięcia z kratkami więziennemi. Ale. | 


właśnie ów osobnik, którego poszukuje- 
tny... W ten sposób udało mu się wym- 
knąć niespostrzeżenie z hotelu... Taaak, 
to przykra historia... Dziękuję panu za 
informacje... 

— Czy mogę już odejść?... 

— Chciałbym panu zadać tylko je- 
szcze jedno pytanie... Jakiego koloru 
było pańskie palto?.., 

— Czarnego... 

— Czy na wieszaku widniała — jak 
to zwykle bywa — wizytówka kraw- 
CA?» 

Pan Straszewicz zamyślił się na 
chwilę. 

— Wie pan, że nie pamiętam... ale 
zdaje mi się, że tak... 

— Tak?... Dobrze... 
kiego był koloru?... 
Czarny melonik.. 
— Z pańskiemi inicjałami?... 

— Tak, ponieważ nazywam się Sta- 
aw, więc na wewnętrznej c ka" 
pelusza widniały dwie litery „S“... 

— Pan poznałby prawdopodobnie 
palto i kapelusz? 

— Oczywiście... 

— Dziękuję panu... 

Straszewicz odszedł, a Bełza wsiadł 
do czekającego nań auta i pojechał do 
Urzędu Śledczego. 

Czekała go tam niezbyt miła niespo- 
dzianka w osobie rnachmurzomego pana 
prokuratora, który z. kapeluszem w rę- 
ku przechadzał się po gabinecie, 

— Witam pana nadkomisarzą — 
rzekł, wyciągając ręke, 

Moje uszanowanie dla pana+pro- 
kuratora... Proszę... Niech pan prokiira- 
tor siada.» 

— Dziękuję... Przechodziłem 
więc wstąpiłem na chwileczk: 


A kapelusz ja” 


tędy 
Co sły” 


chać?.., 
Amo... prawie nic nowego; panie 
prokuratorze.s 
j — To gorzej... Absolutnie *żadnych 
nowin?... 
*— Żadnych... 


| Prokurator spojrzał nadkomisarzo- 
wi prosto w oczy. 
Słyszałem, że oblegał pan popror 


stu hotel „Majestic“. niczem twierdzę... 


— No, i 007... 

— Narazie... bez rezultatu... 

— To źle, panie nadkomisarz 
W takim razie był to zbyteczny alarm. 
AE mi wiadomo, Garbusek był w ho- 
telu... 

— A... tak... był... 

— Mimo to panu nie udało się go 
zatrzymać... 

— Nie... nie udało mi się... 

— W takim razie, będę musiał z ża- 
lem stwierdzić, że... 

— Panie prokuratorze — przerwał 
Bełza, powstając. — Wiem. że nie mo- 
gę liczyć na pobłażliwość moich władz 
zwierzchnich.. Istotnie, sprawa aresz- 
towania Garbuska idzie nieco odpor“ 
miej... Nie sądzę jednak, aby cała, wina 
była po mojej stronie.. Jest to orze- 
stępca wyjątkowo zdolny i przebięgły.„» 
Walka z nim jest bardzo utrudniońa. 
Mimo to ośmielam się prós © kilkity* 
godniową zwłokę... 

— Mianowicie?... 

— Powiedzmy... trzy miesiące... Je- 
żeli w ciągu tych trzech miesięcy Gar- 
busek nie zostanie schwytany, sam po- 
dam się do dymisji... 

Prokurator podniósł się. 


pz No!... Zgoda... Daję panu trzy 
miesiące czasu... Nie licz pan na dalsze 
odroczenia... Ta sprawa musi być wy- 


jaśniona.. Opinia publiczna jest mocno 
zaniepokojona grasowaniem w mięście 
nieuchwytnego złoczyńcy... Tu chodzi o 
bezpieczeństwo miasta... 

— Rozumiem... — odparł Bełza z peł 
ną świadomością. — W ciągu trzech 
miesięcy Garbusek znajdzie się w na” 
szych rękach. 


(Dalszy ciąg jutro). 


że kradzieży tei dokonał? 


WOLNA TRYBUNA. 


Od miłości 
do małżeństwa 


Pan Franciszek Burger w Zakopa- 
nem, Umowa w sprawie rent inwalidz- 
kich została wprawdzie między Polską, 
a Niemcami podpisana, niemniej jednak 
nie weszla ona jeszcze w życie, wobec 


czego musi Pan jeszcze na załatwienie | ką 


swej sprawy poczekać. 

Pani Lenka z Kalisza, Mamusia Pani 
ma zupełną słuszność twierdząc, że 19- 
letniego młodzieńca nie można trakto- 
wać poważnie, jako kandydata do mał 
żeństwa. Przedewszystkiem ma on je- 
szcze do odbycia wojsko, w sumie całe 
+ lata czekania na możliwość założenia 
ogniska domowego. Tymczasem cztery 
lata to bardzo wiele i nie nie, wiadomo 
co się przez ten czas zdarzyć może. — 
Dlatego zupełnie słusznie postąpi Pani 
jeżeli z całem zaufaniem odniesie się de 
rad Jej rozsądnej mamusi. Jeżeli znajo- 
my Pani kocha Panią, iak mówi. to 
niech da tego dowody, cierpliwie cze- 
kajac aż warunki tak się ułożą, że be- 
dzie można mówić o małżeństwie. Na- 
razie niech i Pani się jeszcze nie wiąże. 
Nie potrzeba oczywiście zaraz zrywać 
znajomości, ale utrzymać ją na pła- 
szczyźnie serdecznel przyjaźni. Niech 
też Pani oględnie da do zrozumienia 
swemu znajomemu, że wobec odległe- 
go i zgoła niepewnego terminu małżeń- 
stwa, conajmniej nie wypada, aby mło- 
dy człowiek przebywał u Was tygod- 
niami całemi w gościnie. 

„Kochającemu blondynkę zdaleka“, 
Nie wolno być takim niedowiarkiem 
rak bardzo podejrzliwym. Jeżeli znajo- 
ma Pani twierdzi, że czułe dla Pana 
żywsze uczucie to czemu dręczyć się 
watpliwościami i zatruwać soble życie? 
Pvta Pan czy wskazanem jest zawarcie 
małżeństwa przed odbyciem służby 
wojskowej? Zasadniczo nie. Takie roz- 
hicie niedawno skojarzonego stadła dzia 
ła ujemnie. Mąż, który pełnić może 
służbę wojskową gdzieś w odległej 
miejscowości, tęskni do swej młodei żo- 
ny i kłopocze się o to, że pozostawił ją 
bez opieki a „młoda żona również „źle 
się czuje zdala od męża. Pozatem Kil- 
kunastomiesięczny okres służby wojs: 
kowej, okres przymusowej rozłaki, po- 
winien być próba ogniową Waszych 
wzajemnych uczuć. Próbę tę jednak 
zawsze lepiej przeprowadzić przed 
związaniem się małżeńskiemi ślubami. 
Jesteście przecież jeszcze obydwoje 
młodzi i półtoraroczny okres czasu nie 
odegra w życiu Waszem większej roli. 
Znajoma Pana jest samodzielna, Pan 
teraz ma zajęcie, ale niewiadomo, jak 


‘| wy, przynajmniej 


EXSRESS 


Dzikusom nie można zaimponować 


nawet najnowszemi zdobyczami techniki i cywilizacji. — Eskimosi 
z lekceważeniem odnoszą się do kultury europejskiej 


(z) Znana jest już oddawna anegdot- 
o pewnym podróżniku amerykańskim 
który chcąc zaimponować jednemu ze 
szczepów, zamieszkałemu w głębi Af- 
ryki zdobyczami techniki, zmontował 
na miejscu aparat telefoniczny i poka- 
zał czarnym, jak za pomocą czarodziej- 
skiego drutu można przeprowadzić roz 
mowę z jednej wsi do drugiej, 

Badacz oczekiwał wybuchu niezwy 
kłego entuzjazmu ze strony tuziemców, 
zawiódł się jednak sromotnie, albo- 
wiem murzyni bynajmniej nie wyrazili 
swego zachwytu, odnosząc się do nie- 
zwykłego wynalazku niemal obojętnie. 

W przypuszczeniu, iż czarni nie 
zrozumieli znaczenia tego wynalazku, 
amerykanin zwrócił się do przywódcy 


szczepu pragnąc wtajemniczyć go W į 


arkana telefonu, 

— Gdy, naprzykład, wuj twój zacho 
ruje w trzeciej wsi, możesz za pomocą 
tego aparatu tiezwłocznie się o tem 
dowiedzieć 


TEIANEI FEINSTE YCIE 


po odbyciu służby 

ie do siebie często 
cisty kontakt ducho- 
za pośrednictwem 
słowa pisanego, poznacie się wówczas 
zajemnie, poznacie słabostki, wady i 
zalety Waszych charakterów. 1 niech 
się Pan nie dręczy zbytecznemi wątpli- 
wościami. Bardzo mnie cies że ta 
bardzo podoba się Panu powieść p.t.: 
„Księżniczka Cygańska”, drukowana w 
„Il. Expressie", 

Pani Marla S. w Bielsku. Drogie 
dziecko. Jest Pani przecież jeszcze 
młoda i mam nadzieję, że przeboleje 
Pani ten cios. 
mężczyzną. który nie może Pani po- 
Ślubić i który” midomiar ma” hieco 
chwiejny charakte iajest nało. obowią- 
zkowy, to rzecz bardzo ryzykowna. — 
Nigdy nie byłaby Pani pewna, czy czło- 
wiek, który nie pomnąć na obowiązki i 
maleńkie dzieci, poszedł za głosem zmy 
słów, nie zmieni się nagle w stosunku 
do Pani i czy nowe szaleństwo nie po- 
pchnie go w inne objęcia. Teraz póki 
jest Pani młoda i prócz uczucia nic was 
nie łączy, łatwiej będzie się Pani wy- 
rzec i zapomnieć, 


się warunki ułoż 
wojskowej. Pist 
listy, utrzymuj 


„dziejskiego drutu. 


Wiązać się z żońatym mi. 


Królik wzruszył jednak ramionami 
i oświadczył: 

— „Nie trzeba mi poto twego czaro 
Bo gdy mój wuj za 
choruje, poczuję to natychmiast”, 

Nie ulega wątpliwości, iż niektóre 
z naszych zdobyczy technicznech nie 
znajdują żadnego zrozumienia u dzikich 
szczepów afrykańskich To samo doty 
czy również eskimosów, szczególnie 
zaś białych eskimosów. odkrytych i o- 
pisanych przez sławnego badacza pół- 
nocnego Billhjalmura Stefanssona. Ste- 
lansson chwali gościnność i inne dobre 
cechy tego charakteru tego ludu, podno 
si jednak, iż stopień kultury, odpowiada 
w zupełności kulturze z okresu kamien 
nego. 

Po przybyciu do kraju eskimosów, 
Stefansson spotkał się z  najlepszem 
przyjęciem i tuziemcy starali się pod 
każdym względem uprzyjemnić mu po- 
byt. Gdy jednak uczony podobnie, jak 
ów badacz afrykański, usiłował wywo- 
łać zachwyt eskimosów  opisywaniem 
cudów techniki europejskiej, spostrzegł 
ku swemu zdumieniu, iż słowa jego nie 
wywołują żadnego elekt 

— Chciałem być świadkiem tego, 
jak tuziemcy strzelają ze swych dłu- 
gich łuków. Ustalony został cel w od- 
ległości 70 metrów od nas: a więc od- 
ległość. z jakiej eskimosi potrafią po* 
strzelić karibu. Odsunąłem wówczas 
cel na odległość 200 metrów i strzeli- 


k|łem. Gdy otaczający mnie tuzlemcy, 


mężczyźni, kobiety i dzieci, usłyszeli 
huk wystrzału, powstała niebywała pa- 
nika, wszystkie kobiety wraz z dzieć- 
mi rozbiegły się do domów; nie brak 
było również mężczyzn, którzy ukryli 
sie za wzniesionemi ze śniegu ściana- 


Wezwałem obecnych, aby obejrzeli 
A kia eat EAN Nie nieszczę- 
cie chybiłe! jednak i oświadczyłem, 
, AE as aruga 
się z głośnym protestem ze strony eski- 
mosów. którzy oświadczyli mi, iż ħu- 
kiem wystraszę wszystkie foki z ich 
kryjówek i że nie mając na kogo polo- 
wać, powymtierają z głodu. 

Uspokoiłem przerażonych  tuziem- 
ców i strzeliłem powtórnie; tym razem 
trafiłem w cel. Gdy oświadczyłem na 
stępnie, iż mogę położyć karibu z odleg 


tości 400 metrów, znów im nie załmpo 
nowałem, zapytali mnie tylko, czy po- 
trafię zastrzelić karibu, znajdująecego 
się po drugiej stronie wysokiej góry: 
Zmuszony byłem zaprzeczyć temu, a 
wówczas oznajmiono mi z triumfem, iż 
szamam sąsiedniego plemienia posiada 
cudowny łuk, którym może zastrzelić 
każde zwierzę, znajdujące się po dru 
giej stronie największej góry.» 

Przedmioty, których eskimosi nie 
znają, nie potrafią wzbudzić ich podzi- 
wii, fakt, iż mogę strzelić i trafić z od- 
ległości 400 metrów uważają za cud, a 
cuda są dla nich zjawiskiem natural- 
nem. 

Nie lepszy los spotkał moją lunetę. 
Gdy pokazałem im, z jak dalekiej odle- 
głości mogą zaobserwować karibu 
przez lunetę, byli przez chwilę zaintere 
sowani, a po chwili zażądali: „Teraz 
zobacz karibu, które * przyjdą jutro; 
abyśmy się mogli łuż dziś zorientować, 
jak je najlepiej podejść". Musiałem nie 
stety przyznać, iż przez moje powięk 
'szające szkło nie mogę widzieć przy- 
szłości. Eskimosi byli tem bardzo roz- 
czarowani i natychmiast powołali się 
na znachorów, którzy potrafią przewi- 
dzieć, co nastąpi następnego dnia.. 


W ten sposób, — kończy badacz po 
larny, Stefenson, żadne ze zdobyczy 
techniki nie zaimponowała eskimosom, 
tkwiącym pod względem kulturalnym 
w kamiennej epoce: 


Hisforie, jakich mało... 


NOWI MILIONERZY WE FRANCJI, 

Ciągnienie pierwszej loterji państwowej we 
Francji dało jej 15-ta miljonerów, którzy wy: 
grali po Jednym miljonie franków, oraz jedne: * 
go milionera, który wygrał główny los — 5 mi- 
Ifonów, fryzjera Barhoure w Tarascon, Naj. 
większem powodzeniem cieszyło się Cann 
na Jasnym Brzegu; tutaj padły dwie wygrane 
po miljonie franków. Lolerja cieszy się o- 
fromnem powodzeniem i bilety jej są  rozry: 
wane. W krótkim czasie nastąpi ciągnienia 
drugiej serji, z tą samą ilością wygranych 
wielkich i średnich, Poza wygranemi miljono- 
wemi jest dużo wygranych po 500.000 franków 
i 100.000 tranków, 


„FELEK 


KOZAK“ 


barmiećnikic bulego wiócześi i człe- 
wieka wyłsolejomeśeo. 


Spisał HACZ. 


Dymaj bracie. Zobaczymy, jaki z 
ciebie będzie „marwicher* (złodziej kie 
szonkowy)- No! „Abceng” (baczność, u 
waga). 

Artyści nazywają to „tremą* przed 
występem. Przyznaję się; i ja miałem 
„mojrę” (strach). j 


7) 


czający sytuację bez wyjścia}, 

Każdy już czuł na rękach swych 
„bransoletki“ (kajdanki) i każdy szyko- 
wał się już do„mamra* (więzienia): 

Oddział policji z  wywiadowcami 
wpadł do nas, do izby: 


Gdy drzwi się otworzyły, Ppoczi- 


miało postępuję. Nieznacznie, z bo-|łem wówczas przypływ świeżego po- 


ku podchodzę, jeden lekki ruch, wsu- 
wam dwa palce do kieszeni i ciągam 
stamtąd stary „tajster” (portfel.) Mane- 
kin stał nieruchomo. 

Brawo! Udało mi się, Nie dostałem 
ani jednego „dziocha* w bok. 

Więc mam „talent''-. 

Były i ćwiczenia z żyletką (z podci- 
naniem kieszeni) i t. p. I tak wciągną- 
łem się do „chewry* mojego protekto- 
ra „Walka Nosa”, 


Obława 


Ale pewnej nocy zrobiło się wielkie 
zamieszanie w „hotelu“ Herszka Cwaj- 
nosa i na całej ulicy Krochmalnej. 

Kiedy bractwo czekało, jak zbawie- 
nia świtu, aby wyleźć z nor i spelumek 
po żer na miasto, aż tu nagle cała po- 
sesja otoczona została kordonem po- 
licii, Padło słowo: które wszystkich 
zelektryzowało i porwało z miejsc. 

— Obława! Policja! 

Iz kąta w kąt powtarzano: 


„Amba“ (złodziejski wyraz, ozna- 


wietrza z ulicy; z miasta. 

Dłużej w tej ciasnocie mie można 
było wybyć. 

Można było na śmierć się zadusić. 

Rozkaz „pristawa” (komisarza 
syjskiej policji), 

— Wstat' swołoczi! Ruki w wierch! 

(Wstawać swołocze! Ręce do góry!) 

Zabłysnęły nad oczami naszemi 
dziesiątki latarek policyjnych i zako- 
menderowano: 

— Na dwór! (na podwórze) 

Podwórze było już pełne. To ze 
wszystkich zakamarków spędzono tu 
wszelką „swołocz“: 

Obliczono nas, ustawiono w czwór- 
ki, i tak paradowaliśmy przez Kroch* 
malną, Zimną, plac Żelaznej Bramy, 
Żabią, Senatorską na plac Teatralny i 
wreszcie ostatnia meta: wielkie po- 
dwórze ratuszowe: 

Tam zastaliśmy już wielką masę 
różnych „klawiszników* (złodziei mie- 


mywaczy), „arapów* (sutenerów). „lu- 
jów“ (alionsów), „szczurów 


ro- | 


(złodziei ' „Czarna Qi 


hotelowych), „szpryngowców* (złodziei 
z przedpokojów). „zgubniarzy*  (zło- 
dzięi, porzucających woreczki) — sta- 
rych, młodych, różnych, tłumy, całe 
tłumy. 

traszna obława! 

ciągano z najdalszych zakątków, 
ze wsżystkich melin. 

Wielkie podwórze było za ciasne, za 
wąskie. 

Prosiło się o wypchnięcie nas wszy- 
stkich o twarzach napiętnowanych, za- 
kazanych na jakiś olbrzymi podwórzec, 
na wielki bulwar: pokazać nas wszyst- 
kim. cłemu światu, wszystkim. 

Miasto się czyści... Obława! 

Ruch, szalony ruch: Sprawdzano nas 
i oglądano: 

Badano, kwalifikowano, rozdzielano, 


lączono. 
I nikt nie śmiał głosu podnieść. Oczy 
policjantów patrzały na nas i ścigały, 
śledząc każdy, najdrobniejszy ruch. 
I nagle, gdy stałem tak w szeregu 
w zbitej masie pod murem. zauważy” 


jisi po przeciwnej stronie w innej gru- 
| 


| 


szkaniowych), „aibruchowiczów* (wła-|cieczka przez płot — 1 „Azorek“, 


znajomą mi twarz, 
Ha byl „Dziobaty Brònek", Tak, to 
on 


Więc i on jest takim, jak ja: Włó- 
częga i złodziej! 

I stanął mi wówczas przed dczami-— 
dom wychowawczy. 

Wszystko... 

I — przeklęta baba — i bękart — 
awantury i hałasy — I —- Felka.., 

Felka, ta mała śliczną dziewczynka 
— i gorące pocałunki, uściski — i u- 

DO- 

« stara Wrzeszczowa | 

", moja rzekoma matka 


tem pocz: 


z Kamiennych Schodków — i zbrodnia.. 

A tłumy rosły i wciąż rosły. Wielka 
rodzina przestępców: I sztab policji. 
Ruch, straszny ruch. 

Nie wytrzymałem. Przepchnąłem 
się poprzez mur ludzi i wrzasnąłem na 
cały głos; 

— Bronek! Dziobaty Bronek! Jak się 
masz? 

I on, jakgdyby prądem 
odzew znatego mu głosu z lat dzie- 
cinnych, przytułkowych wybiegł na 
środek, podał mi „grabę” i krzyknął: 

— Felek! Felek Kozak! Jak się 
masz? 

Uścisnęliśmy sobie brudne nasze rę- 
ce i spojrzeli na siebie, Wpadliśmy so- 
bie w ramiona. Dwaj starzy „druho- 
wie”, dwaj wykolejeńcy, dwie ofiary 
losu. Na nasz widok całe podwórze 
parsknęło śmiechem. Zrobiło się zamie- 
szanie. W tej chwili przypadli do nas 
„garadowyje” (policjanci), schwycili nas 
żywcem i wtaszczyli do aresztu, do od- 
dzielnych cel, do „adinoczek” za „na= 
ruszenie tiszyny“ (za zakłócenie spo- 
koju). 

Zastukałem do mojego przyjaciela i 
przez ścianę palcami wybębniłem je- 
den, jedyity wyraz. 

Jedno, najdroższe imię 

— Felka! Felka! Gdzie Felka?! 

Sądziłem, że „Dziobaty Bronek" coś 
niecoś o niej wie. 

'Odpowiedzi nie było: 


rażoty na 


Odesłano mnie do więzienia. Udo- 
wodniono mi kilka kradzieży. 

Odsiedziałem wyrok. 

Dźwigam na swych barkach kilka 


„iuntów* więzienia (kilka lat więzienia). 
Dalszy ciag jutro) 


